a 


Pzzodujący ludzie przemysłu i rolnictwń 
z — a E E a EE # 


Pierwsza w zakładzie wykonałam 
zadania Il roku Sześciolatki 


Teraz, kiedy już wiem, iż wy- 
konałam przypadające na mnie 
zadania drugiego roku Planu 


6-letniego, często zadaję sobie py- 
RK 


tanie, jak to się stać 
mogło. Przecież w na- 
szej przędzalni pracu- 
ją dziesiątki ludzi o 
znacznie wyższych 
kwalifikacjach aniże- 
li moje, a jednak ja 
pierwszą w całym: za- 


kładzie wykonałam 
powierzone mi zada- 
mia. : 
Moje życie nie było 
łatwe. Siedem lat 
miałam, kiedy matka 
zmuszona była oddać 
mnie na służbę, do 


bawienia dzieci. W ro- 
dzinach, u których 
pracowałam przez pięć lat, obar- 
czano mnie obowiązkami- ponad 
siły. Kiedy ukończyłam 12 lat, o- 
trzymałam pracę w „Widzewskiej 
Manufakturze“, Ale zajęcie to, choć 
znacznie ciekawsze od poprzed- 
niego, wcale nie było łatwiejsze. 
Fabrykanci szczególnie wykorzy- 
stywali właśnie nas, młodych ro- 
botników. Płacili mało, a praco- 
wać kazali cały dzień. 

Te wspomnienia budzą we mnie 


wielki żal, a równocześnie niena- 
wiść do tych wszystkich, którzy 
nas robotników, starali się jak naj- 
bardziej wykorzystać i zepchnąć 
na samo dno nędzy. 
I czym więcej wzra- 
sta we mnie ta niena- 
wiść, z tym większym 
zapałem pracuję o0- 
becnie. Zazdroszczę 
nawet niekiedy naszej 
młodzieży, która dziś 
ma tak wspaniałe wa- 
runki do nauki, otrzy- 
muje stypendia, ota- 
czana jest przez nasze 
Państwo Ludowe 
wszechstronną opie- 
ką. Ja z wielkim tru- 
dem mogłam ukoń- 
czyć tylko trzy oddzia- 
ły szkoły powszechnej. 

To wszystko skłania mnie je- 
dnocześnie do coraz“to wydajniej- 
szej pracy, do odwdzięczenia się 
naszej władzy ludowej za jej nie- 
ustanną troskę o robotnika. To 
właśnie potęguje i uwielokrotnia 
moje wysiłki, dodaje mi sił i chę- 
ci do uzyskiwania coraz to no- 
wych i wyższych osiągnięć pro- 
dukcyjnych. 


WIKTORIA BUBAS 
prządka z WZPB im. 1 Maja 


Północno-Łódzkie Zakłady Przem. Pasmanteryjnego 
na frzecim miejscu w ogólnopolskim współzawodnictwie 


W trzecim kwartale międzyzakła- 
dowego współzawodnictwa w prze- 
myśle jedwabniczo - galanteryjnym 
sztandar przechodni Zarządu Głów- 
nego Związku Zawodowego Włók- 
niarzy oraz nagrodę w wysokości 
12.000 zł zdobyły Dolnośląskie Za- 
kłady Przemysłu Jedwabniczego w 
Nowej Rudzie, drugie miejsce — 
Kaliskie Zakłady Pluszu i Aksami- 
tu, trzecie — Północno-Łódzkie Za- 
kłady Przemysłu Pasmanteryjnego. 

Natomiast w międzyzakładowym 


-~ współzawodnictwie załóg przemysłu 


artykułów i tkanin technicznych 
sztandar przechodni za najlepsze 
wyniki osiągnięte w III kwartale 
br. przyznano Zakładom Tkanin 
Technicznych i Pasów w Łodzi. Dru- 
gie miejsce zdobyły Zakłady Usz- 


Przyjęcie z okazji 


święła narodowego Albanii 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
29 bm. z okazji święta narodowego 
Albańskiej Republiki Ludowej, 7 ro- 
cznicy wyzwolenia, charge d'affaires 
Albańskiej Republiki Ludowej — 
p. Nasti Nase — wydał przyjęcie w 
salach Teatru Narodowego w War- 
szawie. 

Na przyjęcie przybyli członkowie 
Rady Państwa, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, członkowie 
rządu RP z premierem J. Cyrankie- 
wiczem, wicepremierem A. Korzyc- 
kim oraz ministrem Obrony Narodo- 
wej, marszałkiem Polski K. Ro- 
kossowskim i ministrem spraw gza- 
granicznych St. Skrzeszewskim na 
czele, członkowie KC PZPR, przed- 
stawiciele Wojska Polskiegosprzed- 


czelnień i Wyrobów Azbestowych w | stawiciele stronnictw politycznych, 


Łodzi, a trzecie, Świdnickie Zakła- 
dy.Szpilek, Okuć i Przyborów Tka- 
ckich, 


związków zawodowych i organizacji 
społecznych oraz przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy, 


dodatkową produkcję 
8 | 4 M Pa W x ; 
wartości 617.000 | 

Od kilku już tygodni napływają nieustannie z terenu Łodzi i woje- 
wództwa meldunki o przedterminowym wykonaniu planów rocznych 
przez poszczególne zakłady produkcyjne. Z dnia na dzień klasa robotni- 
czą zwiększa swe wysiłki w walce o pełną realizację zadań drugiego roku 
wielkiego planu budowy fundamentów socjalizmu, Dzisiaj każdy już ' 
niemal robotnik zdaje sobie dokładnie sprawę z tego, iż skrócenie choć- 
by.o kilka dni terminu wykonania planu rocznego, to krok naprzód, to 
nowy wkład w dzieło utrwalenia pokoju, to jeszcze jeden cios w agre- 
sywrne dążenia imperialistycznych podźżegaczy wojennych. 

Nie inaczej czuje, myśli i postępuje załoga naszych zakładów. W cią- 
gu całego roku pracowaliśmy nad usprawnieniem cyklu produkcyjnego, 
nad uzyskaniem jak najwyższej wydajności i jakości. Od kilku miesięcy 
propagujemy z powodzeniem nowe metody pracy w tkalni, tzw. trójki. 
Przez cały czas mobilizowaliśny załogę do przechodzenia na obsługę 
większej ilości krosien. I tak, o ile w styczniu br. w systemie  dwój- 
kowym pracowało 17 proc. tkaczy, to obecnie ilość ta zmalała do 7 proc. 
zaś na „szóstkach* wzrosła do 18 proc. Walczymy również o stały roz- 
wój współzawodnictwa zobowiązaniowego, którym dzisiaj objęci są 
wszyscy pracownicy akordowi. Wydajność pracy w tkalni wzrosła 
o 21 proc., obniżyliśmy koszty własne o 10,8 proc. Wzmożonej, nie- 
ustępliwej pracy, połączonym wysiłkom całej załogi, organizacji partyj- 
nej i związkowej oraz kierownictwa technicznego zawdzięczamy wszyst- 
kie nasze dotychczasowe sukcesy produkcyjne, sukcesy uzyskane w twar- 
dej, codziennej walce z różnego rodzaju trudnościami natury technicz- 
nej i organizacyjnej. Przezwyciężając występujące u części kierowni- 
ctwa technicznego oportunistyczne tendencje do „biadolenia* i zasłania- 
nia się „obiektywnymi trudnościami“, tępiąc rutyniarstwo, za którym 
jakże często krył się analfabetyzm techniczny i niski poziom. uświado- 
mienia społeczno-politycznego, niedbalstwo, brak  odpowiedzialności 
i brakoróbstwo, nauczyliśmy się wcale niełatwej sztuki usuwania źródeł 
trudności, przekonaliśmy się, że nie wystarczy myśleć o wykonaniu pla- 
nu w dniu bieżącym, a trzeba z góry przygotowywać się do zadań ocze- 
kujących nas w przyszłości. 

Nasze wysiłki zostały sowicie wynagrodzone, W III. kwartale br. 
w międzyzakładowym współzawodnictwie zdobyliśmy sztandar przechod- 
ni i zaszczytny tytuł przodującego zakładu w przemyśle bawełnianym. 
Ale tak jak każda nowa trudność, każde potknięcie się wzmagało naszą 
czujność i zaciętość, tak dzisiaj zdobycie miana przodującego zakładu, 
tym bardziej pobudza nas i zobowiązuje do dalszego wzmożenia wysił- 
ków, do jeszcze aktywniejszej walki o plan. 

Dobrze zdajemy sobie sprawę z tego, iż w naszej dotychczasowej 
pracy nie ustrzegliśmy się od popełnienia wielu błędów. Najlepszym 
tego przykładem jest niedostateczne przygotowanie załogi do zwiększe- 
nia obrotów maszyn przędzalniczych w ubiegłym miesiącu, na skutek 
czego wielu majstrów nie chciało się początkowo zastosować do tego 
słusznego zarządzenia. Jest to dla nas nauką, że ani na chwilę nie wolno 
osłabiać nasilenia walki o płan, zdawać się na żywioł, na to, że „jakoś 
tam będzie”. di 

W dniu, w którym zawiadomiono nas o zdobyciu sztandaru, przy- 
rzekliśmy sobie solennie, że nie będziemy szczędzić starań, aby raz zdo- 
byty, pozostał już na stałe w naszych zakładach, Udowodnimy, iż w peł- 
ni zasłużyliśmy, aby nazwano nas przodującą załogą. 

Dlatego też zobowiązujemy się roczny plan w tkalni wykonać do 24 
grudnia, zamiast, jak to było przewidziane, do dnia 28 grudnia, dzięki 
czemu uzyskamy dodatkowo 60.000 metrów tkanin wartości 427.000 zł., 
a wykcnanie rocznego planu w przędzalni przyśpieszyć o 6 dni (tj. do 
22 grudnia), co pozwoli na wyprodukowanie dodatkowo 10.500 kg przędzy 
wartości 190.000 zł. 

„JEDNOCZEŚNIE WZYWAMY ZAŁOGĘ ZPB IM. RÓŻY LUKSEM- 
BURG DO POJŚCIA W NASZE ŚLADY I PRZYŚPIESZENIA WYKO- 
NANIA PLANU ROCZNEGO. 

We Francji i we Włoszech, w Niemczech Zachodnich i w Vietnamie, 
w Iranie, Egipcie i na Korei, na całym Świecie masy pracujące walczą 
nieustępliwie przeciwko amerykańskiemu imperializmowi i jego dąże- 
niom do rozpętania nowej pożogi wojennej. Nieustannie rośnie i potęż- 
nieje światowy ruch obrońców pokoju. Wzmaga się głos narodów przeciw 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. Niech te tysiące metrów tkanin i ki- 
logramów przędzy, wzmacniające siły ukochanej Ojczyzny, będą naszym 
nowym wkładem w walkę o pokój i nowym ciosem w imperialistyczne 
zakusy, niech będą wyrazem naszego zdecydowania do obrony pokoju, 
do obrony naszych granic na Odrze i Nysie. 


TADEUSZ LANGE 
naczelny inżynier ZPB im. Szymańskiego 
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Naród polski 
życzy owocnych obrad 


Depesza PKOP do Kongresu 
Obrońców Pokoju 
krajów Europy Płn. 


WARSZAWA (PAP). W 
związku z rozpoczynającym się 
w Sztokholmie w dniu 30 listo- 
pada br. Kongresem Obrońców 
Pokoju. Krajów Europy Północ- 
nej, Polski Komitet Obrońców 
Pokoju wysłał następującą de- 
peszę: 

Do 

Prezydium Kongresu 

Obrońców Pokoju 

Krajów Europy Północnej 

Sztokholm 
_Z okazji Waszego Kongresu 
przesyłamy Wam ‘serdeczne po- 
zdrowienia i życzenia pomyśl- 
nych obrad. 5 

W. chwili, gdy wrogowie po- 
koju czyńią wszystko, aby. na- 
dal zaostrzać sytuację między- 
narodową, gdy przyśpieszają 
swe przygotowania wojenne, 
rozpętują dalszy wyścig zbrojeń 
i odbudowują pośpiesznie neo- 
hitlerowski Wehrmacht — 
wszystko pod dymną zasłoną 
propozycji pseudórazbrojenio- 
wych — narody świata fednoczą 
się jeszcze ściślej w obronie 
ludzkości, jej życia i cywilizacji. 

Wierzymy głęboko, że Wasz 
Kongres natchnie bojowników o 
pokój Europy Północnej do wal- 
ki o realizację uchwał wiedeń- 
skiej Rady Pokoju, natchnie ich 
wiarą w zwycięstwo sił pokoju. 

Polski Komitet 
Obrońców Pokoju 
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ŁÓDŹ, PIĄTEK 30 LISTOPADA 1951 ROKU 


1.500 obiektów inwestycyjnych uruchomiono w roku 


Ministerstwo Budownictwa 


CENA 10 GR. 


bież. 


Przemysłowego 


melduje o wykonaniu państwowego planu produkcji 


Załoga ZPB im. Szymańskiego 
wzywa do współzawodnictwa 
Zakłady im. Róży Luksemburg 


WARSZAWA (PAP), — Ministerstwo Budownictwa 


słowego w dniu 18 listopada 


produkcji na rok 1951, zwiększony 


datkowy. 


Zwiększony plan roczny do dnia 
18 listopada b. r. został wykonany 
przez centralne zarządy: Robót Spe- 
cjalnych, Bud. Przem. Północ, Bud. 
Przem. Śląsk, Bud, Przem. Zachód, 
Konstrukcji Stalowych (Mostostal), 
Montażu Urządzeń Elektrycznych, 
Mechanizacji, Biur Projektów oraz 
Zarząd Budowy Metra, 

Państwowy plan produkcji na rok 
1951 został do 18 listopada wykona- 
ny przez większość zjednoczeń bu- 
dowlanych, podległych ministerstwu. 
Ogółem wykonało już plan 35 zjed- 
noczeń, 

Podległe ministerstwu zjednocze- 
nia wykonywały roboty w bież. ro- 
ku na 2.026 placach budów, na któ- 
rych zostało oddanych, do użytku 
około. 1.500 budynków  przemysło- 
| wych oraw obiektów takich. jak: pie- 
ce martenowskie, kotłownie, baterie 
koksownicze, +,/ompresorownie itp. 

PRZYŚPIESZĄ REALIZACJĘ 

PLANU PRODUKCYJNEGO 
Na odbytej wczoraj masówce za- 
łoga ZPB im. Szymańskiego uchwa- 


Radziecka polityka pokoju 
cieszy się poparciem narodów świała 


Dalsze obrady Wszechzwiązkowej Konferencji w Moskwie 
MOSKWA (PAP). — Drugicmu dniu obrad III Wszechzwiąz- 


kowej. Konferencji Obrońców Pokoju 
„kładów „Kalibr”, wybitny stachańowiećc i nowator 


Mikołaj Rosyjski. 


W dalszym ciągu dyskusji nad 
referatem przewodniczącego Ra- 
dzieckiego Komitetu Obrońców Po- 


przewodniczył . majster za- 
produkcji — 


tetu Obrońców Pokoju - Han Ser Ja. 
Przekazał on w imieniu walczącego 


Trzecia Wszechzwiązkowa Konjerencja Obrońców Pokoju w Moskwie. 


Z lewej — przemawia przewodniczący Radzieckiego Komitetu 


Obroń* 


ców Pokoju — M. Tichonow. 


koju — Mikołaja Tichonowa — głos 
zabrał wybitny poeta białoruski — 
Jakub Kolas. 

Mówił on o pełnej radości pracy 
narodu białoruskiego, który nie 
tylko odbudował zniszczoną w la- 
tach wojny gospodarkę narodową, 
lecz zbudował wiele nowych, po- 
tężnych obiektów przemysłowych. 


Z kolei zabrali głos: wybitny 
hutnik kombinatu metalurgicznego 
w Magnitogorsku — Włodzimierz 
Zacharow oraz biskup kościoła 


rzymsko-katolickiego, zastępca me- 


|tropolity ryskiego — Piotr Strod. 


Dłuższe przemówienie wygłosił 
przewodniczący WCSPS Wasyl 
Kuźniecow. Podkreślił on, że pod- 
czas gdy narody krajów demokra- 
tycznych pochłonięte są pokojową, 
twórczą pracą, to imperialiści ame- 
rykańsko-angielscy, w pogoni za 
zyskiem _szaleńczymi planami pa- 
nowania nad światem, wzmagają 
wyścig zbrojeń i budują nowe bazy 
wojskowe. 

Serdeczną owację zgotowali 
uczestnicy konferencji wstępujące- 
mu na trybunę przewodniczącemu 
delegacji Światowej Rady Pokoju, 
przewodniczącemu Francuskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju — Yves 
Farge. 

Witając konferencję w imieniu 
Światowej Rady Pokoju, mówca 
podkreślił ogromną rolę narodu ra- 
dzieckiego w obronie pokoju. W 
imieniu francuskich obrońców po- 
kóju i wszystkich patriotów - Fran- 
cji, Farge podziękował Związkowi 
Radzieckiemu za  konsekwentną 
walkę przeciwko  remilitaryzacji 
Nierniec. 

Długotrwałą owację zgotowali 
także uczestnicy konferencji prze- 
wodniczącemu Koreańskiego Komi- 


zdrowienia uczestnikom III Wszech- 
związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju. 


Związkowcy i młodzież 
spieszą z pomocą 
ofiarom powodzi we Włoszech 


WARSZAWA (PAP). — Na apel 
sekretariatu CRZZ w sprawie po- 
mocy pieniężnej dla ofiar powodzi 
w północnych Włoszech odpo- 
wiedziały już prawie wszystkie za- 
rządy główne zw. zaw., przezna” 
czając na ten cel sumy do 3 tys. 
złotych. 

Poważne kwoty wpłaciły również 
zarządy okręgowe i zarządy oddzia- 
łów wielu związków zawodowych. 

Z pomocą pieniężną  pośpieszyła 
też młodzież szkolna. 


Egipt oskarża Anglików 


o zbrodnie ludobójstwa 


MOSKWA (PAP). Agencja! 
TASS donosi z Kairu: Dzienniki 
egipskie ogłosiły tekst pisma, jakie 
pełniący obowiązki ministra spraw 
zagranicznych Egiptu, Ibiahim Fa- 
radż, wystosował do sekretarza ge- 
neralnego ONZ. W piśniie tym min. 
Faradż stwierdza, że angielskie 
wojska okupacyjne w strelie Ka- 
nału Sueskiego dokónują zbrodni 
ludobójstwa, 

MOSGWA (PAP) — Jak donosi 
z Kairu Agencja TASS za prąsą 
egipską, żołnierze angielscy w stte- 
fie Kanału Sueskiego kontynuują 
napaa na. ludność cywilną. W Port 
Saidzie żołnierze angielscy zamor- 
dowali 20-letniego robotnika egip- 
skiego Ahmeda Sadeka. 


narodu Korei gorące, braterskie po- 


Przemy- 
1951 r. wykonało państwowy plan 
o 6-procentowy plan do- 


liła jednomyślnie rezolucję, w któ- 
rej zobowiązuje się do wykonania 
rocznego planu 'produkcji przed 
terminem i z nadwyżką. 

— Zobowiązujemy się — czyta- 
my między innymi w rezolucji — 
wykonać roczny plan w przędzalni 
do dnia 22 grudnia, a w tkalni do 
dnia 24 grudnia. Niech nasze zobo- 
wiązania będą ostrzeżeniem dla 
kliki podżegaczy wojennych, że my, 
ludzie pracy, tak, jak walczymy 0 
stały wzrost produkcji, tak samo 
nie szczędzić będziemy wysiłków w 
walce o umocnienie sił obozu po- 
koju na całym świecie. 

Podejmując zobowiązanie przyś- 
pieszenia realizacji planu rocznego 
wzywamy jednocześnie do pójścia 
w nasze ślady i współzawodnictwa 
załogę ZPB im, Róży Luksemburg. 

Niech żyje przyjaźń narodów 
Związku Radzieckiego z krajami 
demokracji ludowej i ze wszystkimi 
ke walczącymi o trwały po- 

ój! 

Niech żyje Prezydent Polski Lu- 
dowej Bolesław Bierut! 

Niech żyje Wielki Wódz Obozu 
Pokoju — Józef Stalin! 


CENNE ZOBOWIĄZANIE 
MAJSTRA GLAPY 
Z cenną inicjatywą wystąpił maj- 
ster tkacki z ZPW im, Wiosny Lu- 
dów, tow, Władysław Glapa, który 


zobowiązał się do końca roku wy- 
konywać swe plany produkcyjne w 
102 procentach, podnieść jakość pro- 
dukcji o 3 proc, i o tyleż zmniejszyć 
postoje, a ilość odpadków o 1 pro- 
cent. Poza tym tow. Glapa zobo- 
wiązał się otoczyć troskliwą opieką 
tkaczy, tak aby każdy w jego zespo- 
le wykonywał w pełni bazę produk- 
cyjną oraz zmniejszyć zużycie arty” 
kułów technicznych o 4 proc. Do 
30 grudnia majstęr Glapa zorganizuje 
również 3 trójki tkackie, Dzięki tym 
zobowiązaniom zakłady zaoszczędzą 
do końca roku ponad 46.000 zł. 
Jednocześnie tow. Władysław Gla- 
pa zwraca się z wezwaniem do 
wszystkich majstrów przemysłu weł- 
nianeśo o przystąpienie do współza= 
wodnictwa o tytuł najlepiej pracują” 
cego mistrza zespołu tkackiego. 


WYKONALI PLAN ROCZNY 
PRZED TERMINEM 


W dniu 29 listopada zameldowała 
o wykonaniu planu rocznego załoga 
Fabryki Metalowej Nr. 10 Miejskiego 
Przemysłu Terenowego, 

O wykonaniu rocznego planu pro- 
dukcyjneśo na 49 dni przed terminem 
zameldowały także Zakłady Graficz= 
ne 'RSW „Prasa'”. 


Krzyże Zasługi 
dla przodujących chłopów 


woj. olsztyńskiego 

WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
Rzeczypospolitej na wniosek Prezy- 
dium Woj. RN w Olsztynie, posta» 
nowieniem z dnia 28 listopada 1951 r. 
odznaczył za patriotyczną posta- 
wę i wzorowe«wykonanie obowiąz= 
ków wobeg Państwa Ludowego, 34 
chłopów 4prącującyóh województwa 


olsztyńsjfiegh 4 
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Chłopi pow. rawsko-mazowieckiego 
przekroczyli 90 proc. planu skupu zboża 


W dniu dzisiejgfym powiat raw- 


sko-mazowiecki jiko trzeci z kolei 
w województwie” łódzkim uzyskał 
zwolnienie od/miarek i odsypów. 
Jest to olbrzym sukces aktywu te- 
renowego i pracującego chłopstwa 
powiatu rawsko - mazowieckiego. 
Jest to zarajem przykład patrio- 
tyzmu inało i średniorolnych chło- 


pów, którzy jako pierwsi wykonu- 
ja swe zdbowiązania wobec pań- 
stwa, Trgeba bowiem stwierdzić. 


że powiiły brzeziński, piotrkowski 
i rawsko-mazowiecki, tj. te, które 
przekroczyły już 90 proc, rocznego 
planu skupu zboża, zamieszkane sa 
w olbrzymiej większości przez mało- 
rolnych i średniorolnych chłopów. 
Natoraiast w powiatach kutnow- 
skim, łęczyckim i łowickim, znajdu- 
jących się na ostatnim miejscu, za- 


mieszkuje stosunkowo największa 
liczba kułaków, 

Powiat skierniewicki znajdujący 
się dotychczas na piątym miejscu, 
w dniu 28 listopada br. wysunął się 
na czwarte miejsce, osiągając 89,1 
proc, wykonania rocznego planu 
skupu zboża, 


GMINY DOBRYSZYCE 
I BRUDZICE PRZODUJĄ 
W POW. RADOMSZCZAŃSKIM . 


Dwie gminy pow. radomszczańe 
skiego, Brudzice i Dobryszyce, wy» 
konały już roczny plan skupu zboża. 
Opieszałość pozostałych $min, a 
zwłaszcza gmin Koniecpoli Zamość, 
powoduje, że chłopi gmin Dobryszyce 
i Brudzice nie korzystają jeszcze z 
ulg, wypływających ze zniesienia 
miarek i odsypów, 


Komunikat specjalnej kom 


ISJI 


do zbadania przyczyn kałastrofy lotniczej pod Łodzią 


WARSZAWA (PAP), — Powołana 
przez Prezydium Rządu specjalna ko- 
misja do zbadania przyczyn katastro- 
fy lotniczej pod Łodzią zakończyła 
swe prace, 


Samolot pasażerski PLL „Lot”, któ- 
ry uległ wypadkowi 15 listopada br., 


| odbywał tego dnia swój rejs na trasie 


zczecin — Poznań — Łódź — Kra- 
ków w trudnych warunkach 'atmosfe- 
rycznych. Stan techniczny samolo- 
tu był bez zarzutu, Samolot ten, jak 
zresztą wszystkie pasażerskie samo- 
loty „LOT”, zaopatrzony był we 
wszystkie urządzenia i instrumenty 
pozwalające na dokonywanie lotów 
zarówno w dzień jak i w nocy, bez 
względu na pogodę, 


Kapitan statku powietrznego podjął 
błędną decyzję dokonania przelotu 
Łódź—Kraków pod chmurami, które 
tego dnia znajdowały się bardzo ni- 
sko, 


W szóstej minucie lotu samolot, znaj- 
dując się w odległości 20 km, na po- 


łudnie od Łodzi (w okolicy miastecze 
ka Tuszyn), trafił na gęstą mgłę, któ- 
ra spowijała wzgórze o wysokości 
260 m. nad poziomem morza, Na wzgó- 
rzu tym wznosi się maszt linii wyso- 


„kiego napięcia o wysokości 28 m, W 


ostatniej chwili pilot usiłował poder- 
wać samolot do góry. Było już je- 
dnak za późno i samolot zawadził 
lewym skrzydłem o skraj poprzeczki 
masztu, Siłą uderzenia urwane zo- 
stały trzy metry skrzydła, Opadając 
samolot uderzył w pagórek, Wskutek 
wstrząsu popękały przewody benzy« 
nowe i wybuchł pożar, 

, Elad pilota polegał na tym, 
że leciał nisko, podczas gdy w warun- 
kach meteorologicznych, w jakich 
odbywał się lot, winien był on popro= 
wadzić samolot na ustalonej w in- 
strukcji dla tej trasy wysokości ed 
500 do 800 m, nad poziomem morza, 

Wszystkie ofiary katastrofy zosta- 
ły pochowane na koszt państwa. Rząd 
przyznał rodzinom ofiar katastrofy 
wsparcia pieniężne, 


RZIAĄ R: 


Dolarowi 


Delegaci na Ill Wszechzwiqzkową 
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pismacy 


„Frischer Wind" 


Konferencje Obrońców Pokoju 
List z Moskwy 


W stolicy ZSRR zebrali się po- 
słannicy narodu radzieckiego, Wy- 
delegowani na III Wszechzwiąz=- 
kową Konferencję Obrońców Po- 
koju przez konferencje pokojowe 
poszczególnych republik, krajów i 
obwodów ZŚRR. Są to przedsta- 
wiciele wszystkich warstw lu- 
dności niezmierzonego kraju, w 
którego każdym zakątku z równą 
siłą dźwięczy słowo „pokój“. 

Na konferencji spotkali 
walcownik moskiewskiej fabryki 
„Sierp i Młot* — Iwan Turtanow, 
majster wypalania cementu — 
Fiodor Nikołajew z Noworosyj- 
ska, tkaczka Władywostockiej Fa- 
bryki Włókienniczej — Aleksan- 
dra Wołkowa, kowal Stalingradz- 
kiej Fabryki Traktorów — An- 
drzej Biełousow, pracownica Le- 


ningradzkiej Fabryki Obuwia — 
Olga Musztukowa. Każdy z nich 
jest nowatorem, przodującym 


pracownikiem w swej dziedzinie. 
Masy pracujące wydelegowały 
na konferencję znaczną liczbę 
najlepszych pracowników. rolnic- 
twa — przewodniczących kołcho- 
zów, kierowników brygad i ogniw; 
większość delegatów — kołcho= 
źników to bohaterowie pracy so- 
cjalistycznej: Pasza Angelina, 
Praskowia Czuchno, Basti Bagi- 
rowa, Antoni Rogawa i wielu in- 
ch. ** mowy i PTT a 
W Sali Kolumnowej Doni 


Związków Zawodowych zebrali. kroczącego w pierwszych 


się na obrady przedstawiciele na- 
uki radzieckiej, której szczytnym 
celem jest przyczynić się swymi 


się: 


odkryciami do sukcesów przemy- 
słu i rolnictwa, do stałego wzro- 
stu dobrobytu narodu. Do grona 
delegatów należą: prezydent Aka- 
demii Nauk ZSRR — Aleksander 
Niesmiejanow, wybitny fizyk Dy- 
mitr Skobielcyn, wybitny biolog 
prof. Trofim Łysenko, historyk 
Eugegiusz Tarle, astronom Wiktor 
Ambarcumian, językoznawca Wi- 
ktor Winogradow, matematyk Mi- 
kołaj Muscheliszwili. 

Na liście delegatów figuruje 
wielu pracowników oświaty — 
dyrektorów szkół i nauczycieli — 
wychowawców młodego pokolenia 
budowniczych komunizmu. 

Wśród delegatów widzimy wię- 
kszą grupę wybitnych radzieckich 
działaczy literatury i sztuki. Ma- 
sy pracujące Moskwy i obwodu 
moskiewskiego wydelegowały na 
konferencję Aleksandra Fadieje- 
wa, Mikołaja Tichonowa, Alekse- 
go Surkowa, Konstantego Simono- 
wa, Ilię Erenburga i wielu in- 
nych. 

Na konferencji reprezentowani 
są również muzycy i malarze, a 
także przedstawiciele istniejących 
w ZSRR kultów religijnych: ro- 
syjskiego kościoła prawosławnego, 
muzułmanów, buddystów, prote% 


stantów i katolików.  „ „r 


` Z trybuny "konfererycj;j rozlega 
BI say świat. toynący" spoko- 
em głos. narodu radzieckiego, 
szere- 
gach bojowników o pokój, o przy- 


hźń między narodami świata. 
WŁ, TREGUBOW 


Rząd USA odpowiedzialny jest 
za usankcjonowanie ustawy è szpiegostwie 


Nota protestacyjna 


Republiki Runuńskiej 


BUKARESZT (PAP) — Wiceminister spraw. zagranicznych Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej A, Bunaciu przyjął charge d'affaires 
Stanów Zjednoczonych w Bukareszcie i wręczył hu notę, w której 


czytamy m. in.: 


10 października br. prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych Truman podpi- 
sał „ustawę z 1951 r. o wzajemnym 
zapewnieniu bezpieczeństwa". Usta- 
wa ta przewiduje specjalne kredyty 
w sumie 100 milionów dolarów na 
zaopatrywanie w środki finansowe 
„wszelkich dobranych odpowiednio 
osób, zamieszkałych w Związku 
Radzieckim, Polsce, Czechosłowacji, 
na Węgrzech, w Rumunii, Bułgarii, 
Albanii, lub osób, które zbiegły z 
tych krajów, bądź to dla skupienia 
jch w oddziałach sił zbrojnych po- 
pierających organizację paktu pół- 
nocno-atlantyckiego, bądź dla in- 
nych celów", 

Jak z tego wynika, ustawa prze- 
widuje oficjalne finansowanie 
zbrodniczej akcji skierowanej prze- 
ciwko Rumuńskiej Republice Ludo- 
wej zarówno wewnątrz kraju jak i 
poza granicami Rumunii. 

Ustawa podpisana przez prezy- 
denta Trumana jest agresywnym 
aktem wymierzonym przeciwko Ru- 
anian PRA or EP ŻYTA EOT EEE 


Naród włoski domaga się 


powstrzymania zbrojeń 


Wywiad z tow. Togliałtti'm 


RZYM (PAP). — Sekretarz gene- 
ralny Włoskiej Partii Komunistycz- 
nej, Palmiro Togliatti, udzielił wy- 
wiadu dziennikowi „Paese Sera" na 
temat sytuacji wewnętrznej Włoch. 

Wskazując na to, że odprężenie 
jest koniecznym warunkiem zapobie- 
żenia katastrofie Włoch, Togliatti 
precyzuje następujące warunki, jakie 
Włoska Partia Komunistyczna sta- 
wiała i nadal stawia, aby odprężenie 
takie mogło nastąpić: 

zniesienie wszelkiej dyskryminacji 
w stosunku do obywateli niezależnie 
od ich poglądów społeczno-politycz- 
nych; 

odroczenie wszelkich wydatków na 
zbrojenia na czas nieokreślony. lub 
co najmniej do chwili naprawienia 
wszystkich szkód, wyrządzonych ka- 


tastrofą powodzi na północy i na pò- 


łudniu Włoch i do czasu podjęcia 
koniecznych kroków. w dziedzinie 
odbudowy w celu uchronienia kraju 
przed nowymi klęskamir 


munii i innym krajom wymienio- 
nym w tej ustawie, | 
Rząd Rumuńskiej Rępubliki Lu- 
dowej jest zdania, że tavie postępo- 
wanie rządu Stanów Zjejnoczonych 
pogarsza i komplikuje syttację mię- 
dzynarodową. Wyrażając „głębokie 
oburzenie narodu rumuńskiego rząd 
Rumunii protestuje stanowczo prze- 
ciwko agresywnym  zarządzeniom 
usankcjonowanym przez rząd ame- 
rykański. i 


> 


[Z obrad Komisji Powierniczej ONZ 


Ostra krytyka polityki impertalistów ** 


w krajach kolonialnych 


PARYŻ (PAP) — W Komisji Powierniczej Zgromadzenia Ogól- 
nego zakończyła się generalna debata nad sprawozdaniami władz 
zarządzających, dotyczącymi terenów niesamodzielnych. W toku dys- 
kusji delegaci krajów arabskich oraz szeregu krajów Ameryki Ła- 


cińskiej potępili politykę USA, 


lonialnych, 


Szczególnie ostra dyskusja wywią- 
zała się w związku ze sprawą Ma- 
roka. 

Delegat Iraku przytoczył fakty, 
ilustrujące zgubne następstwa pano- 


szenia się Francji w Maroku, 
Stwierdził on, że wobec ludności 
Maroka stosowana jest brutalna 


dyskryminacja. Tak np. budżet na 
rok 1951 nie przewiduje żadnych 
kredytów na budownictwo mieszka- 
niowe w okręgach górniczych, nato- 
miast przeznacza 250 milionów fran- 
ków na urlopy urzędników francu- 
skich, 390 milionów franków na 
utrzymanie samochodów admini- 
stracji kolonialnej oraz 3,5 miliarda 
franków na budowę domów dla 
Francuzów, zamieszkałych w Ma- 
roku. Wydatki na ochronę zdro- 
wia w ciągu ostatnich pięciu lat nie 
zostały zwiększone. Jeden lekarz 
przypada na 45.000 — 120.000 miesz- 
kańców w zależności od okręgu. 

Delegat Egiptu również poddał 
ostrej krytyce kolonialną politykę 
Francji w Maroku, podkreślając, 
że ekonomika Maroka jest całko- 
wicie podporządkowana interesom 
Francji. 

Przedstawiciel ZSRR - Zarubin 
stwierdził, że Komisja Powiernicza, 
rozpatrując sprawozdania dotyczące 
terenów niesamodzielnych powinna 
przede wszystkim ustalić, czy mo- 
carstwa zarządzające podjęły nie- 
odzowne kroki w celu wykonania 
swych zobowiązań wobec ludności 
tych terenów i wobec ONZ. - 4 

Zarubin oświadczył, że delegacja 
radziecka poprze każdą propozycję, 
zmierzającą do polepszenią sytua- 
cji ludności terytoriówy niesamo- 
dzielnych. 40, 

Delegat francuski /zamiast odpo- 
wiedzieć na krytykę, zawartą w 
przemówieniach szeregu delegatów, 
oświadczył, iż komisja nie jest rze- 
komo upoważrjona do rozpatrywa- 
nia zagadnień politycznych. 

Delegat Waku, poparty przez in- 
ne dele %Ćje, zgłosił wówczas pro- 
jekt/Tezolucji, stwierdzający, że Ko- 


misja Powiernicza uprawniona jest 


do rozpatrywania problemów poli- 
tycznych, dotyczących terytoriów 
niesamodzielnych. W związku ze 
zgłoszeniem tej rezolucji delegacja 
francuska demonstracyjnie opuściła 
salę posiedzeń. 

PARYŻ (PAP), — Głosami bloku 
anglo - amerykańskiego przeciwko 
głosom Związku Radzieckiego, Pol- 
ski, Czechosłowacji, Ukrainy i Bia- 
łorusi Komisja Powiernicza przy- 
jęła zgłoszoną przez Francję rezo- 
lucję, która, powołując się na po- 
wiernictwo Włoch nad Somali oraz 
na wypływającą stąd konieczność 
członkostwa Włoch w Radzie Po- 
wierniczej i co za tym idzie w ONZ, 
wzywa Radę Bezpieczeństwa do 


Zamachy stanu 

w Syrii i Syjamie 

PARYŻ (PAP), — Radio w Da- 
maszku doniosło, że w czwartek ra- 
no wojsko dokonało zamachu stanu, 
obalając utworzony w przeddzień 
rząd koalicyjny, na którego czele 
stał dr Maarouf Dawalibi, przywód- 
ca Partii Ludowej. 

LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera podaje za rozgłośnią w Bang- 
koku, że rząd syjamski został obalo- 


ny drogą zamachu stanu. 


„JZostała wyczerpana. 


Anglii, Francji i innych państw ko- 


wystąpienia z zaleceniem  natych- 
miastowego przyjęcia Włoch do 
ONZ. 


Kolejne posiedzenie 
Komisji Politycznej ONZ 


PARYŻ (PAP). — Na posiedzeniu 
Komisji Politycznej Zgromadzenia 
ONZ w dniu 28 bm., podczas dy- 
skusji nad projektem rezolucji 
trzech mocarstw w sprawie „ure- 
gulowania, ograniczenia i zrówno- 
ważonej redukcji wszystkich sił 
zbrojnych i wszystkich zbrojeń“ 
wygłosił przemówienie szef delega- 
cji USRR, Baranowski. 

Delegat USRR stwierdził, że pro- 
jekt rezolucji trzech mocarstw za- 
chodnich pomija w ogóle tak waż- 
ne zagadnienie jak zakaz broni ato- 
mowej i rzeczywistą redukcję zbro- 
jeń. Mówca poparł poprawki de- 
legacjji ZSRR do propozycji trzech 
mocarstw. 

Z kolei zabrał głos delegat bry- 
tyjski Lloyd. Powtarzał on zwykłe 
oszczerstwa o rzekomej groźbie ze 
strony ZSRR, za pomocą których 
kraje bloku atlantyckiego dążą do 
zamaskowania swej polityki agresji 
i wyścigu zbrojeń. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
titowskiej kliki, przepojonym złoś- 
cią w stosunku do Związku Ra- 
dzieckiegó i lokajską usłuźnością w 
stosinku do USA — lista mówców 
Przedstawiciel 
Urugwaju oświadczył, że chciałby 
złożyć oświadczenie dopiero po od- 
powiedzi delegata ZSRR na prze- 
mówienie delegata brytyjskiego. Za- 
proponował on przerwanie dyskusji 
do chwili, aż przedstawiciel ZSRR 
wyłuszczy swój punkt widzenia. 

Delegat ZSRR minister. Wyszyń- 
ski podkreślił bezpodstawność ta- 
kiegc stanowiska. i 
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W przeddzień swego święta 
53 łysiące górników 
współzawodniczy © tytuł 


najlepszego w zawodzie 


KATOWICE (PAP). — Coraz 
więcej górników przystępuje do 
nowego socjalistycznego współ- 
zawodnictwa o tytuł najlepszego 
w zawodzie. Biorą w nim udział 
już ponad 53 tysiące górników. 

w obliczu zbliżającego się 
ich święta, górnicy polscy 
wzmagają tempo pracy, aby 
dzień ten uczcić nowymi tonami 
ponadplanowo wydobytego węgla. 

Cżołowy górnik polskiego prze- 
mysłu węglowego, Wiktor Mar- 
kiewka, osiąga ostatnio 410 proc. 
normy. Wiktor Markiewka koń- 
czy w chwili obecnej realizację 
zadań czwartego roku Planu 
6-letniego. 

Czołowe miejsce rębaczy przo- 
dowych, kopalni „Katowice“, zaj- 
muje Karól Kałuża, który ostat- 
nio osiąga średnio 209 proc. nor- 
my. 

Doskonałe wyniki w rywaliza- 
cji o tytuł najlepszego w zawo- 
dzie uzyskują górnicy kopalni 
„Sośnica“, gdzie do nowego so- 
cjalistycznego współzawodnictwa 
przystąpiło ponad 90 proc. za- 
łogi. 


MMO 
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Chłopi gromady  Pytowice, 
gm. Kamieńsk, pow. piotrkow- 
skiego, wypełnili już wszystkie 
zobowiązania wobec państwa. 
Jako pierwsi w województwie 
wykonali także plan kontrakta- 
cji trzody chlewnej na I pół- 
rocze 1952 r. W celu zachęcenia 
wszystkich chłopów do kon- 
traktowania ji rozwijania ho- 
dowli, na zebraniu gromadzkim 
w dniu 26 listopada b, r. chło- 
pi z Pytowie uchwalili apel do 
wszystkich gromad woj. łódz- 
kiego, wzywając je do kontrak- 
towania tuczników. Fragmenty 
tego apelu zamieszczamy poni- 
żej: i 


DO CHŁOPÓW 
WOJEWÔDZTWA ŁÓDZKIEGO! 


My, chłópi gromady Pytowice, 
gminy Kamieńsk w powiecie piotr. 
kowskim, zawdzięczamy wiele 
władzy ludowej, władzy robotni- 
ków ji chłopów. Dzięki pomocy tej 

-władzy wzrasta stale nasz dobro- 

byt, podnosi się z roku na rok do- 
chodowość gospodarstw chłop- 
skich, Państwo pomaga nam, u- 
dzielając pożyczek oraz przydzie- 
lając dla wsi coraz większe ilości 
maszyn rolniczych, nawozów 
sztucznych i innych, niezbędnych 
do prowadzenia gospodarstwa, ar- 
tykułów. Z drugiej strony państwo 
zapewniło chłopom zbyt artykułów 
rolnych po stałych i opłacalnych 
cenach, Tak więc, nie potrzebuje- 
my się obawiać, że po żniwach bę- 
dziemy zmuszeni zbywać zboże za 
grosze, a na przednówku płacić za 
nie wyższe ceny, zwłaszcza że 
przed żniwami w ramach pomocy 
przednówkowej mało i średniorol- 
ny chłop może kupić mąkę po ce- 
nach stałych. 

Podobnie jest z innymi produk- 
tami rolnymi. Pamiętamy, jak to 
było przed wojną ze sprzedażą 
tuczników, Kupił chłop za 60 zł 
świnię, hodował ją 3 miesiące i 
gdy wyprowadził świnię na targ, 
handlarze płacili mu za nią 60 zł. 
albo jeszczę mniej, Za darmo więc 
chłop przez 3 miesiące karmił świ- 
niaka, nie licząc pracy włożonej 
w wyhodowanie go. 

Dzisiaj za tuczniki otrzymujemy 
stałą i korzystną dla nas cenę bez 
względu na to, czy na Sspędzie jest 
mała podaż czy te% duża. Państwo 
ludowe troszczy się o podniesienie 
oświaty na wsi, Dzięki tej trosce 
jest coraz więcej świetlic, domów 
ludowych, szkół, coraz więcej jest 


zelektryfikowanych i zradiofoni= 
zowanych wsi. “ 

Dzięki rozwojowi przemysłu, 
dzięki powstawaniu olbrzymich 


fabryk, jak np. w naszym powiecie 
Kombinat Piotrkowski, na wsi nie 
ma już niepotrzebnych ludzi, tzw, 
zbędnych rąk, jak nazywano ich 
przed wojną. W czasach sanacyj- 
nych olbrzymia większość chłopów 
naszej gromady żyła w nędzy i 
ciemnocie, O szkole i pracy w mie- 
ście nie było można nawet marzyć, 
Dzisiaj 29 mieszkańców naszej gro- 
mady pracuje w przemyśle, 12 sy- 
nów i córek chłopskich uczęszcza 
do szkół średnich. 

My, chłopi z Pytowie, w pełni 


wzmożenia kontraktacji trzody chlewnej 


doceniamy wysiłki naszego rządu i 
klasy robotniczej, zmierzające da 
podniesienia dobrobytu i kultury 
wsi. Naszą wdzięczność do władzy 
ludowej wyrażamy rzetelnym wy” 
pełnieniem obywatelskiego  obo- 
wiązku. Rozumiemy, że obowiąz= 
kiem naszym jest brać udział ne 
równi z robotnikami; w budowaniu 
silnej i bogatej Ojczyzny Ludowej. 

Ten nasz udział, to podniesienie 
wydajności gleby, rozwijanie ho” 
dowli oraz sumienne spełnianie po- 
winności wobec naszego państwa. 
Dlatego też my, chłopi z gromady 
Pytowice, pragnąc przyczynić się 
do Szybkiej realizacji Planu 6-let= 
niego, planu dobrobytu į sprawie< 
dliwości społecznej, wykonaliśmy 
całkowicie zobowiązania wobec 
państwa, A więc, roczny plan sku- 
pu zboża zrealizowaliśmy w 10% 
proc, jesienny plan sprzedaży 
ziemniaków wypełniliśmy w 100 
proce, oraz wpłaciliśmy należności 
z tytułu podatku gruntowego Í 
drugą ratę Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. Wypełniliśmy 
także jako jedni z pierwszych nasz 
obowiązek odnośnie kontraktacji 
trzody chlewnej na I półrocze 
1952 r, 

Wiemy bowiem, że ludność miast 
potrzebuje coraz więcej mięsa f 
tłuszczu, że hodowla przynosj nam 
poważne korzyści. Rząd nasz wy- 
dając uchwałę w sprawie kon= 
traktacji trzody chlewnej na 1952 
r. zapewnił hodowcom dodatkowe 
ulgi i korzyści, jak kredyty na za” 
kup prosiąt i paszy, © 5 proc. wyż” 
szą cenę przy sprzedaży zakon= 
traktowanych tuczników, ulgi po- 
datkowe, dodatkowe przydziały 
węgla, 100 kg śruty za każdego 
sprzedanego tucznika, 

Dzięki tym ulgom i korzyściom 
hodowla przynosi nam główny do 
chód z gospodarstwa. Kułacy mówi« 
li, że hodowla nie opłaca się, Jed= 
nak dzięki organizacji partyjnej ł 
ZSCh, których członkowie doklad- 
nie wyjaśnili nam, z jakich ulg ko~ 
rzystamy, otrząsnęliśmy się z tej 
wrogiej nam propagandy kułackiej, 
Postanowiliśmy rozwijać hodowlę 
świń i nasze plany kontraktacyjne 
na następne kwartały 1952 r. znacze 
nie przekroczyć, czym przyczyni= 
my się do lepszego zaopatrzenia 
naszych braci robotników w mięsa 
oraz do podniesienia dochodów; 
naszych gospodarstw. 

Mając na względzie interes na 
szej Ojczyzny Ludowej i dobre 
pracującego chłopstwa, wzywamy 
wszystkie gromady województwa 
łódzkiego, aby nie dawały posilu- 
chu propagandzie wroga klasowe= 
go, aby również tak jak i my 
obok innych zobowiązań wobea 
państwa, wypełniły swoją powin= 
ność w kontraktacji trzody chlew 

. nej. 

Pokażmy kułakom 1 spekulan" 
tom, że my, pracujący chłopi, 
wbrew ich zakusom i ten obowią= 
zek wobec Ojczyzny Ludowej wy* 
pełnimy w całości, pokażźmy im, że 
wrąz z klasą robotniczą w coraz 
bardziej zacieśniającym się z nią 
sojuszu budujemy potężną i boga- 
tą Polskę Ludową, Polskę robotni- 
ków i chłopów. 


800 miln. dolarów przeznaczyły USA 


na zbrojenie SS-manów w Trizonii 
Sprzeczności wśród uczestników narady w Rzymie 


RZYM (PAP). — Rada atlantycka 
zaaprobowała żądanie Eisenhowera 
w sprawie przyspieszenia wyścigu 
zbrojeń. Podczas dyskusji na ten te- 
mat wyłoniły się poważne rozbież- 
ności, dotyczące terminów przyspie- 
szenia zbrojeń. Ostateczną rezolucję 


Szef delegacji radzieckiej na VI sesję Zgro- 
madzenia Ogólnego ONZ, minister Wyszyński, 
w przemówieniu  popartym licznymi faktami, 
przyrównał amerykańskiego sekretarza stanu — 
Achesona, do dwulicowego boga rzymskiego — 
Janusa. Jedno oblicze. Achesona, którym usiłu- 


je świecić w Pałacu Chaillot — to pokój. Dru- 
gie jego oblicze — prawdziwe, które znajduje 
wyraz nie w słowach, lecz w działańiu — to 
wojna. 

Minister Wyszyński w przemówieniu, de- 
maskującym istotne cele „pokojowego“ planu 


z I Z W M A 0 


mocarstw zachodnich, zapropońował wniesienie 
licznych poprawek i postawił pod adresem au- 
torów owego rzekomo pokojowego planu 6 py- 
tań. 


EISENHOWER WALI PIĘŚCIĄ W STÓŁ 


Minister Wierbłowski, przytaczając fakty, 
które demaskują obłudę Achesona i jego planu, 
przypomniał, że Acheson, mówiąc w Pałacu 
Chaillot o pokoju, równocześnie przygotowywał 
swoję rzymskie przemówienie, nawołujące do 
przyśpieszenia wyścigu zbrojeń i grożące sank= 
cjami bardziej opornym członkom paktu atlan+ 
tyckiego. Na toczącą się obecnie w Rzymie se- 
sję rady paktu atlantyckiego Acheson przybył, 
pozostawiając w Paryżu cały swój bagąż fraze- 
sów o pokoju, zrzucając maskę obrońcy pokoju, 
ukazując prawdziwe oblicze dyrygenta. atlan- 
tyckich podpalaczy świata. 

Jaki jest temat rzymskich obrad atlantydów, 
którym ton nadają Acheson i gauleiter Europy 
Zachodniej, gen. Eisenhower? Przyśpieszenie 
zbrojeń i remilitaryzacja Niemie: Zachodnich. 
Jakkolwiek obrady są tajne, wiadomo, że nie 

wszystko idzie jak po maśle, wystąpiły tak 
ostre sprzeczności, iż nawet mówi się o niepo- 
wodzeniu. Achesonowskie 1 eisenhowerowskie 
uderzenia pięścią w stół są częstym i jedynym 


PRZEGLĄD 


„argumentem“, mającym skłonić atlantyckich 
kompanów do bezwarunkowego  podporządko- 
wania się amerykańskim decyzjom. 

Francuska Agencja Prasowa przytacza cha- 
rakterystyczną wypowiedź Eisenhowera, świad- 
czącą o jego zdenerwowaniu: „Sytuacja dzisiej- 
sza przypomina sytuację na statku, któży prze- 
cieka. Jeśli wszyscy razem nie uczynią maksi- 
mum, aby załatać dziurę, to wszyscy razem pój- 
dą na dno“, 


JAK IMPERIALIŚCI ŁATAJĄ DZIURY? 


D 


Jak pojmują amerykańscy imperialiści owo 
łatanie dziur? Przede wszystkim, jak podaje za- 
chodnia prasa reakcyjna, naciskają na przyś- 
pieszenie remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
przyśpieszenie wskrzeszenia hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Jak to ma się odbyć? Adenauer 
żąda, by w skład „armii europejskiej" weszły 
całe korpusy niemieckie jako niezależne jed- 
nostki oraz by mianowano niemieckiego in- 
spektora generalnego, który jednocześnie był- 
by szefem niemieckiego sztabu generalnego. 
Prawicowy dziennik francuski „Paris - Presse" 
stwierdza, że Acheson i Eisenhower popierają 
koncepcję Adenauera, wychodząc z założenia, 
że niemieccy generałowie mają „bogate do- 
świadczenie wojny przeciw Europie Wschod- 
niej“. ; 

Innym sposobem łatania dziur jest dalsza 
rozbudowa baz wojennych w krajach atlantyc- 
kich, 


WYMOWNE ZGRZYTY 


Nie wszystkie zgrzyty w atlantyckiej kom- 
panii przenikają poza grube mury pałacu, w 
którym obradują agresorzy, a w którym tak 
niedawno Mussolini planował wspólny z Hitle- 


„rem podbój świata, Natomiast zgrzyty w ame- 


WYDARZEŃ 


rykańskiej maszynce do głosowania, urucho- 
mionej na VI sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, są o wiele wyraźniejsze. Znalazło to np. 
wyraz we wniosku Pakistanu, Iraku i Syrii. De- 
legaci tych krajów, w przeciwieństwie do tra- 
dycji z poprzednich sesji, nie wychwalali bał- 
wochwalczo „ pokojowego" planu USA, Anglii 
i Francji, natomiast zaproponowali utworzenie 
podkomisji złożonej z przedstawicieli ZSRR, 
USA, Anglii i Francji dla uzgodnienia planu 
„trzech* z poprawkami radzieckimi. Jak wy- 
nika z doniesień prasy, delegat USA zamierzał 
Łoczątkowo odmówić udziału w tej podkomisji 
i dopiero pod naciskiem opinii musiał wyrazić 
swą zgodę. 


WALKA NARODÓW PRZYBIERA NA SILE 


„powitał“ sesję rady paktu 
demonstracjami pod 


Naród włoski 
atlantyckiego potężnymi 
hasłem „Eisenhower do domu!“ „Ani lira na 
zbrojenia — miliony lirów dla powodzian“. W 
amerykanizowanych i  hitleryzowanych Niem- 
czech Zachodnich coraz głośniej rozbrzmiewają 
głosy przeciwko remilitaryzacji, przeciwko zmo- 
wie Adenauera z Achesonem. Brunatny „kan- 
clerz" z Bonn, wzorując się na Hitlerze pragnie 
zagłuszyć głos narodu niemieckiego, upoważ- 
niając „ministra* spraw wewnętrznych do wy- 
stąpienia o delegalizację Komunistycznej Par- 
tii Niemiec. Próżny trud — nie zagłuszą głosu 
narodów. Liczne strajki i demonstracje najle- 
piej świadczą o wzrastającej sile oporu znacznej 
części społeczeństwa zachodnio - niemieckiego. 

Narody pragną pokoju. Narody nie chcą 
tylko słów o pokoju. Chcą konkretnych posta- 
nowień, których realizacja: zagrodziłaby drogę 
agresji. Te postanowienia zawarte są w propo- 
zycjach radzieckich przedstawionych VI sesji 


Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 4 
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w tej sprawie postanowiono podjąć 
na następnej sesji rady atlantyckiej, 
która odbędzie się z- początkiem 
przyszłego roku w Lizbonie, 

Uchwalona „wstępna“ rezolucja 
stwierdza konieczność wzmożenia 
zbrojeń. Do lata 1952 r. Eisenhower 
ma otrzymać 40 dywizji. 

Prasa omawia obszernie różnice 
zdań, jakie się wyłoniły na sesji i 
które spowodowały, że powzięta re- 
zolucja otrzymała nazwę rezolucji 
„wstępnej“, Wielu przedstawicieli 
krajów zachodnio = europejskich, a 
przede wszystkim brytyjski mini= 
ster gospodarki, Butler, wysunęło 
zastrzeżenia wobec żądań  Eisenho- 
wera. 

Podczas trwania sesji ogłoszono 
dokument, który dowodzi ponad 
wszelką wątpliwość, że USA prze- 
znaczają Trizonij czołową i decydują” 
cą rolę w bloku atlantyckim, Oto bo» 
wiem ogłoszono, że Niemcy mają o= 
trzymać od USA 800 milionów dola- 
rów na cele wojskowe, podczas gdy 
Francja i Włochy mają razem o- 
trzymać 400 milionów dolarów, 

* * * 

BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi, że dnia 28 bm. odbyła się 
konferencja Adenauera e amery- 
kańskim wysokim komisarzem Mace 
Cloy'em. Tematem konferencji była 
sprawa wykorzystania oddziałów za- 
chodnio - niemieckich dla tłumienia 
„strajków i zamieszek* w krajach 
należących do paktu atlantyckiego. 


Otwarcie sesji 
komiłeiu administracyjnego 
Międzynar. Zrzeszenia 


Pracown. Przem. Skórzanego 


BUDAPESZT (PAP) — W Buda- 
peszcie rozpoczęła się w czwartek 
sesja komitetu  administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenia Pra- 
cowników Przemysłu Skórzanego 
(departament branżowy ŚFZZ). 


= listopada 1951 r, (Nr 310) 


ŻYCIE 


PARTII 


naim- 


Organizacja partyjna stacji Zgierz realizuje 
uchwałę KW w sprawie przewozów jesiennych 


Dobrymi wynikami w bieżącej 
akcji przewozów jesiennych wyka- 
zać się mogą pracownicy stacji ko- 
lejowej w Zgierzu. W ubiegłym mie- 
siącu plan w zakresie regularności 
przebiegu pociągów osobowych wy- 
pełnili w 100 proc, plan obsługi 
stacji w 100 proc, a plan regular- 
ności przebiegu pociągów towaro* 
wych w 96 proc. 

Warunkiem wykonania planu 
przewozów jest pełne wykorzysta- 
nie wagonów. I pod tym względem 
kolejarze w Zgierzu mają poważne 
osiągnięcia. Skrócono w ubiegłym 
miesiącu średni postój wagonów na 
stacji z 24 godzin (plan DOKP) do 

„ 20 godzin. 

Podobnie przedstawia się sytua- 
cja na stacji kolejowej w Zgierzu 
również i w bieżącym miesiącu, Ob- 
liczenia za pierwszą dekadę bm. 
wykazują, że plan przewozów wy- 
konany zostanie podobnie jak i w 
ub. miesiącu, a średni postój wago- 
nów zostanie jeszcze skrócony. O 
ile dodamy do tego, że począwszy 
od chwili rozpoczęcia przewozów 
do dnia dzisiejszego nie było ani 
jednej awarii, ani jednego uszko- 
dzenia przesyłki towarowej — to 
przyznać należy, że pracownicy 
stacji zgierskiej spełniają dobrze 
swe zadania, 

Te poważne osiągnięcia akcji 
przewozów jesiennych zawdzięczać 
należy przede wszystkim kolejowej 
organizacji partyjnej — która wła- 
ściwie realizuje uchwałę egzekuty- 
wy Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w tej sprawie, 

Przygotowania do akcji przewo- 
zów jesiennych rozpoczęte zostały 
wcześnie, jeszcze w okresie letnim, 
Zawiadowca odcinka drogowego w 
Zgierzu, tow, Jan Woźniak wspól- 
nie z pracownikiem tegoż odcinka, 
tow, Franciszkiem Mikurendą, 
słusznie zwrócili uwagę, że termi= 
nowe przeprowadzenie robót kon- 
serwacyjnych torów kolejowych bę- 
dzie miało poważny wpływ na póź- 
niejszy przebieg akcji przewozów 
jesiennych. , Wzorując się na do- 
świadczeniach kolejarzy radzieckich 
w.sprawnym i terminowym przepro- 
wadzeniu napraw toru kolejowego, 
racownicy odcinka drogowego w 

gierzu zajęli I miejsce w DOKP— 
Łódź, a IV miejsce w Polsce. 


Dwa zebrania partyjne poświęco- 
no wyłącznie omówieniu przewozów 
jesiennych. Na pierwszym, które 
odbyło się 20 sierpnia, omówiono 
przygotowania do tej akcji, a na 
drugim — 1 października br. — 
omówiono uchwałę egzekutywy 
KW PZPR w tej sprawie, Każdemu 
z towarzyszy przydzielono konkret* 
ne zadania, Następnie zorganizowa- 
no dwie narady z przedstawiciela- 
mi zainteresowanych firm i zakła» 
dów z terenu Zgierza, 

Przyznać należy, że narada z 
przedstawicielami firm  zgierskich 
dała pożądane wyniki, Dzięki niej 
transporty kolejowe są szybciej wy- 
ładowywane i załadowywane. Po- 
nadto firmy otrzymujące przesyłki 
kolejowe zobowiązały się po opróż- 
nieniu wagonów oczyścić je i do- 
prowadzić do porządku. Zobowią- 
zanie to jest dotrzymywane, dzięki 
czemu wagony po wyładunku, na- 
tychmiast oddawane są do dalszego 
użytku, 

Nad całością akcji przewozów je- 
siennych czuwa egzekutywa kole- 
jowej organizacji partyjnej, Każdy 
członek egzekutywy jest odpowie- 
dzialny za pewien odcinek pracy i 
co dwa tygodnie składa na zebra- 
niu egzekutywy sprawozdanie z 

- wykonania powierzonych mu zadań, 

Poważne osiągnięcia mają grupy 
partyjne i agitatorzy. Agitator par- 
tyjny tow. Stanisław Zielewski, za- 
trudniony przy obsłudze poviągów 
zmobilizował do wydajniejszej pra- 
cy bezpartyjnych robotników, za- 
trudnionych przy naprawie toru ko- 
lejowego. Tow, Zielewski przekonał 
magazyniera Józefa Wichrowskiego, 
że od sprawnej ekspedycji przesy- 
łek zależy terminowość przebiegu 
pociągów, sprawniejsze krążenie 
masy towarowej, co ma niemałe 
znaczenie dla realizacji zadań dru- 
giego roku Planu 6-letniego. 

Dzięki wiązaniu zadań zawodo- 
wych z masową pracą polityczną, 


dzięki systematycznej kontroli wy- 
znaczonych zadań, organizacja par- 
tyjna w Zgierzu pomyślnie realizuje 
uchwałę egzekutywy KW PZPR w 
sprawie przewozów ` jesiennych, 
walcząc skutecznie o usunięcie tru- 
dności w zaopatrzeniu przemysłu i 
ludności naszych miast, 


W. PŁOSZYŃSKI 


GŁOS _ROBOTNICZY 


Uczymy się na doświadczeniach kraju socjalizmu 
W walce o uprzemysłowienie kraju 


Niełatwa jest droga socjalistycz- 
nego budownictwa. Wymaga ona 
hartu i nieugiętości w przezwycię- 
żaniu trudności będących wynikiem 
rozwoju naszej gospodarki, wyma- 
ga ofiarności i szeregu wyrzeczeń 
na codzień. Socjalistyczne budow- 
nictwo prowadzimy w oparciu 
o przykład i braterską pomoc 
ZSRR, I dlatego trudności nasze są 
niewspółmiernie mniejsze w po- 
równaniu z tymi, które musiał 
przezwyciężyć w latach uprzemy- 
słowienia pierwszy i jedyny kraj 
socjalizmu, znajdujący się we wro- 
gim otoczeniu państw kapitali- 
stycznych. Doświadczenia | osiąg- 
nięcia ZSRR są dziś dla nas orę- 
żem i wzorem budownictwa socja- 
listycznego. 


Stalinowski plan ' industrializacji 


Sprawę budównictwa gospodarki 
socjalistycznej postawił towarzysz 
Stalin na XIV Zjeździe partii bol- 
szewickiej, w okresie, kiedy odbu- 
dowa kraju, zrujnowanego przez 
cztery lata wojny imperialistycznej 
i trzy lata wojny domowej, zbliża- 
ła się ku końcowi. 


Uzasadniając możliwość  zbudo- 
wania socjalizmu w jednym kraju, 
towarzysz Stalin wskazywał, że 
droga do tego celu prowadzi przez 
socjalistyczne uprzemysłowienie 
państwa. Partia postawiła przed 


narodem zadanie przekształcenia 
kraju z rolniczego w przemysłowy, 
który by mógł wytwarzać o włas- 
nych siłach niezbędne urządzenia 
techniczne. 


Rozwój przemysłu oznaczał prze- 
de wszystkim rozbudowę przemysłu 
ciężkiego, przemysłu metalowego, 
o którym towarzysz Stalin mówił, 
że „jest podstawową bazą przemy- 
słu w ogóle, ponieważ ani lekki 
przemysł, ani transport, ani paliwo, 
ani elektryfikacja, ani rolnictwo 
nie mogą być postawione na nogi 
bez potężnego rozwoju przemysłu 
metalowego. 


Potężne budownictwo wymagało 
kolosalnych środków finansowych. 
Była to jedna z głównych trudno- 
ści, którą należało przezwyciężyć. 
Miliardy rubli potrzebne na cele 
uprzemysłowienia nie mogły pocho- 
dzić z pożyczek z zagramicy, jak to 
chcieli zdzajcy klasy robotniczej, 
trockiści i zinowiewowcy. Oznacza= 
łoby to bowiem wydanie Kraju Rad 
na łup lichwiarzy z Londynu, Wa- 
szyngtonu czy Paryża i w rezulta- 
cie odrodzenie kapitalizmu w ZSRR. 
„Jeśli nie mamy pożyczek, jeśli je- 
steśmy biedni, gdy chodzi o kapi- 
tały i jeśli ponadto nie możemy 
póiść w niewolę do kapitalistów 
zachodnio-europejskich... — powie- 
dział towarzysz Stalin — to pozo- 
staje nam jedno: szukać źródeł w 
innych dziedzinach“. 


Odznaczenia państwowe dla lotników PLL „Lot” 


Dnia 26 distopada br. 


Za wzorowe wykonanie obowiązków 


bohaterstwo i odwagę odznaczeni zostali pilot T. Henzel, 


odbyła się uroczysta dekoracja pięciu lotników 
+"<te"sPIsl. „Lot“, 


służbowych i wykazane przy tym 
mechanik 


Bogdanow, pilot Szrejbrowski, pilot-mechanik E, Kamela i radio-operator 
Z. Gałka. 


CAF — fot. Dąbrowiecki 


Z problematyki kenferencji partyjnych 


Na wyższy poziom podnieść pracę z aktywem 


W toczącej się obecnie kampanii 
skupu na wsi, gminne i gromadzkie 
organizacje partyjne wykluczyły 
pewną ilość członków z szeregów 
partii. Byli to przeważnie ludzie, 
którzy, potrząsając legitymacją par- 
tyjną uważali, że służy ona jedynie 
dla osobistych wygód i korzyści, Ci 

„.pyskacze i krzykacze uważali, że od 
państwa należy brać jak najwięcej, 
natomiast jeśli chodzi o wykonanie 
obowiązków obywatelskich zajmo- 
wali postawę obojętną a nawet wro- 
ga. 

W gromadzie Trębaczew, pow. 
wieluński niejaki J. Płatek zasłaniał 
swe wykroczenia przeciw państwu 
legitymacją partyjną. Tenże Płatek, 
będac jeszcze w partii, nie płacił od 
półtora roku składek członkowskich, 
nie przychodził na zebrania partyj- 
ne, tracąc wszelki kontakt z organi- 
zacją. 

W gromadzie Raciszyn w tym sa- 
mym powiecie, Franciszek Jędrysiak 
nie odstawił jeszcze swych nadwy= 
żek. Jasne, że tacy „towarzysze“ da- 
ją zły przykład bezpartyjnym chło- 
pom i swoją postawą przyczyniają 

„się do niewykonania zadań pań- 
stwowych w gromadzie, 

Usuwając w toku kampanii wiej- 
skiej element obcy i przypadkowy, 
organizacje partyjne na wsi przyjęły 
w tym czasie ponad 2.000 kandyda- 
tów. Ludzie ci wykazali swą patrio- 
tyczną postawą i aktywną działal- 
nością w akcji skupu, że są godni 
być członkami przodującej partii — 
PZPR. 

Jeśli wiejskie organizacje partyjne 
przystąpiły do uzdrowienia swych 
szeregów, usuwając formalnych 
członków partii, to równie ostro na- 
leży postawić to zagadnienie w mie- 
ście — w zakładowych organizacjach 
partyjnych, gdzie toczy się walka o 
realizację Planu 6-letniego. 

Na odbytych niedawno dzielnico- 
wych konferencjach partyjnych w 
Łodzi okazało się, że w niektórych 
organizacjach podstawowych istnie- 


je poważny „odsetek formalnych 
członków partii. Ludzie ci figurują 
w ewidencji partyjnej, lecz nie 


uczęszczają oni na zajęcia szkolenio- 
we. ani też na zebrania partyjne. 


Ludzie ci uważają, że są w najlep- 
szym porządku ze swym „sumie- 
niem“ partyjnym, jeśli opłacają 
składki członkowskie... Są również 
i tacy, którzy nie poczuwają się na- 
wet do tego obowiązku. 

.— W mojej organizacji partyjnej 
— powiedział na konferencji KD — 
„Górna“, tow. Jan Bednarek — I 
sekretarz WSM — niektórzy człon- 
kowie a nawet towarzysze z egzeku- 
tywy wymigują się od wypełnienia 
zadań partyjnych. 

— W miesiącu sierpniu ‘w okresie 
maksymalnego nasilenia trudności 
zaopatrzeniowych przeżywaliśmy 
szczególnie przykre chwile — mó- 
wiła tow. Kieżek — sekretarz orga- 
nizacji oddziałowej przędzalni śred- 
nioprzędnej w ZPB im. Dżierżyń- 
skiego. Niektórzy towarzysze zamiast 
wyjaśniać bezpartyjnym robotnikom 
przyczyny trudności, ulegali sami 
podszeptom wroga, Musieliśmy dłu- 
go i uporczywie przekonywać ich o 
niesłusznym postępowaniu. 

Uzasadniając przyczyny tego sta- 
nu rzeczy, tow. Kieżek stwierdziła, 
że duża część członków partii nie 
szkoli się ideologicznie, ani też nie 
wykonuje żadnych poleceń partyj- 
nych. 

Jasne, że w okresie pewnych trud- 
ności gospodarczych tacy członkowie 
nie wytrzymują naporu wroga i nie 
potrafią przeciwstawiać się naj- 
mniejszemu powiewowi wrogiej agi- 
tacji. 

Uleganie wrogim plotkom idzie w 
parze z zatrąaceniem czujności rewo- 
lucyjnej, z próbami wytłumaczenia 
wrogiej roboty przyczynami tzw. 
„natury obiektywnej". W zakładach 
im. R. Luksemburg „wytapiały”* się 
łożyska. W tkalni mnożyły się awa- 
rie i postoje. Wśród niektórych maj- 
strów wystąpiły szkodliwe tenden- 
cje do zaniżenia obrotów maszyn. A 
członkowie partii zamiast zaostrzyć 
czujność rewolucyjną składali to na 
karb „obiektywnych* przyczyn. Fa- 
kty te miały miejsce w okresie 
trudności zaopatrzeniowych oraz w 
czasie wykonywania Czynu Paź- 
dziernikowego. 

Niedostrzeganie tej wrogiej robo- 
ty jest zjawiskiem szczególnie nie- 
pokojącym, 

f 


Z wypowiedzi w dyskusji na kon= 
ferencji dzielnicowej przebijała u 
niektórych aktywistów partyjnych 
nutka bezradności. Odnosiło się wra= 
żenie, że jakieś „wyższe siły“ krę 
powały ręce, ciągnęły w tył, nie po- 
zwalały rozwijać szerokiej inicjaty= 
wy. Do kategorii urojonych prze- 
szkód należy pogląd, że w wielu or- 
ganizacjach partyjnych pracują tyl- 
ko przysłowiowe „wielbłądy”, że nie 
ma pomocy i oparcia w aktywie, że 
trudno sobie wychować  aktyw. 
Stwierdzili to tow. Balcerski z Za- 
kładów im. Wróblewskiego, tow. 
Wasilewski z Fabryki Chemicznej, 
tow. Dorajczyk z Zakładów im. 
Waltera oraz inni. 

A przecież punkt 2 (lit. b) statu- 
tu PZPR mówi wyraźnie, że „obo- 
wiązkiem członka partii jest prze- 
prowadzać w praktyce w swoim 
środowisku i miejscu pracy politykę 
partii, uczestniczyć w zebraniach 
swojej organizacji partyjnej, wyko- 
nywać uchwały władz partyjnych, 
bezwzględnie przestrzegać dyscypli- 
ny partyjnej, strzec jedności i czy- 
stości szeregów partyjnych". 

Członek partii, który nie opłaca 
składek członkowskich, nie wykonu- 
je zadań partyjnych, staje się jedy- 
nie formalnym członkiem. A nam 
takich ludzi nie potrzeba w partii. 

Oczywiście, że z takim członkiem 
należy uprzednio porozmawiać, 
szczerze i serdecznie, a gdy to nie 
daje rezultatów, należy postawić 
sprawę na zebraniu partyjnym i 
skreślić go z listy członkowskiej. 
Będzie to miało charakter wycho- 
wawczy, przyczyni się do oczyszcze- 
nia szeregów partii od niepotrzeb- 
nego balastu, od tzw. „martwych 
dusz”, od formalnych członków — 
typu socjaldemokratycznego, przy- 
noszących partii więcej szkody niż 
pożytku, 

Pozbywając się balastu, szeregi 
nasze winny wzrastać o najlepsze, 
najwartościowsze jednostki, o ka- 
drv. które z entuzjazmem wcielać 


będą w życie wskazania partii. Nie 
będziemy wówczas narzekali na brak 
aktywu, a zamierzenia wroga będą 
szybciej i skuteczniej paraliżowane. 


JAN ADAMOWSKI 


i 
i 
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Związek Radziecki sięgnął do 
swoich bogatych rezerw wewnętrz- 
nych. Drogą m. in, surowych Osz- 
czędności gromadził środki finan- 
sowe z upaństwowionych fabryk, 
transportu, handlu. Masy pracują- 
ce, zdając sobie sprawę, że budowa 
socjalizmu wymaga przede wszyst- 
kim ich ofiarnego wysiłku, podnio- 
sły wydajność pracy, obniżały kosz- 
ty własne produkcji, rozszerzały 
ruch racjonalizatorski. 

Rozmach industrializacji spowo= 
dował wzrost potrzeb najszerszych 
mas, których nie można było od ra= 
zu w pełni zaspokoić. Rozbudowa 
bowiem przemysłu ciężkiego postę- 
powała szybciej niż przemysłu lek- 


kiego Na rynku -odczuwało się 
brak wielu towarów. 
Te trudności starali się wyko- 


rzystać wrogowie: imperialiści i 0- 
pozycja trockistowsko-zinowiewow= 
ska, która, jak się w późniejszych 
latach okazało, była agenturą im- 
perializmu międzynarodowego. Pla- 
ny wrogów rozbiły się o siłę ludzi 
radzieckich, którzy z największym 
samozaparciem wznosili budowle 
socjalizmu: Dnieprostroj, Magnito- 
gorsk, fabryki samochodów j trak- 
torów, zakłady budowy maszyn itd. 


Nasz Plan 6-letni 


Naród polski, chcąc budować 
podstawy socjalizmu, sięgnął do 
doświadczeń Związku Radzieckie- 
go i przystąpił do realizacji Planu 
6-letniego, który jest planem budo- 
wy fundamentów socjalizmu. 


„Plan 6-letni jest planem for- 
sownego uprzemysłowienia kraju" 
— stwierdził tow. Minc, W ostat- 
nim roku tego planu wartość pro- 
dukcji całego przemysłu wzrośnie, 
w porównaniu z produkcją przed- 
wojenną, 4-krotnie. W myśl stali- 
nowskiej tezy, że industrializacja 
oznącza nie wszelki rozwój prze- 
mysłu, lecz przede wszystkim roz- 
wój środków produkcji Plan 
6-letni przewidział wzrost produk- 
cji środków produkcji o 154 proc., 
a produkcji środków spożycia o 111 
procent. 

Co*to oznacza? Oznacza to rozbu- 
dowę własnej bazy produkcyjnej w 
postaci ciężkiego przemysłu, likwi- 
dację naszego niedorozwoju ekono- 
micźnego — źródła zależności w.o- 
kresie międzywojennym naszego 
kraju, oznacza to wreszcie wzrost 
dobrobytu i potęgi naszej ojczyzny 
i stanowi gwarancję zbudowania 
socjalizmu. 

W wyniku sprzecznej z interesem 
mas pracujących polityki gospodar- 
czej mieliśmy w Polsce przedwrześm 
niowej setki tysięcy bezrobotnych 
w mieście, miliony zbędnych chło- 
pów na wsi, byliśmy krajem nieby- 
wale zacofanym gospodarczo į kul- 
turalnie, nie zdolnym do obrony 
przed militarną agresją. 

Taką chcieliby naszą ojczyznę wi» 
dzieć w dalszym ciągu wrogowie 
Polski. Ale masy pracujące Polski, 
które pod przewodem swej partii 


` 


ma 


zdobyły władzę, chcą, silnej ojczyz= 
ny i z pełną świadomością przystą” 
piły do uprzemysłowieńia gospodar- 
ki narodowej — do realizacji Planu 
6-letniego. 


Pomoc i przykład ZSRR 


Czynnikiem, który pozwala nam 
łatwiej wcielać w życie nasze wiel- 


kie plany, była i jest konkretna, 
materialna i polityczna pomoce 
ZSRR, 


Z pomocą ZSRR i w oparciu o 
własne rezerwy łatwiej nam było 


przełamać trudności finansowe í 
już w pierwszym roku budowy 
podstaw socjalizmu osiągnęliśmy 


107,4 proc. zaplanowanej produkcji 
przemysłu socjalistycznego. Wartość 
produkcji przemysłowej była w I 
kwartale bieżącego roku większa 
o 20 proc, w II kwartale — o 29 
proc, w III kwartale — o 20 proc. 
— w porównaniu z tymi samymi 
okresami w roku ubiegłym. 


Wysiłkiem całego narodu pod 
kierownictwem klasy robotniczej i 
jej partii uruchomiliśmy już część 
naszych nowych, wielkich twierdz 
socjalizmu: marteny w hucie „Czę: 
stochowa”, fabrykę samochodów na 
Żeraniu i w Lublinie, zakłady che- 
miczne w  Wizowie, elektrownię 
wodną w Dychowie itd. 


Realizujemy plan w myśl tych 
samych praw okresu przejściowego 
do socjalizmu, co Związek Radziec= 
ki: przemysł lekki rdzwija się wol- 
niej od ciężkiego, mimo że syste- 


matycznie wzrasta jego produkcja. , 


I tak np., produkcją lekkiego prze. 


mysłu była w pierwszym półroczu , 


br. wyższa o 27 proc. niż w pierw= 
szym półroczu ub. r., a w III kwar- 
tale br. o 14 proc. wyższa, niż w III 
kwartale ub. r. 

Różnicę w tempie rozwoju prze- 
mysłu ciężkiego j lekkiego usiłują 
wrogowie, tak jak to czynili w 
swoim czasie w Związku Radziec- 
kim, wykorzystać dla dywersyjnej, 
antynarodowej roboty. Imperialiści 
i ich agentury w kraju chcieliby 
nie dopuścić do wzrostu siły gospo- 
darczej i obronnej Polski i podsy« 
cają opór wrogich klasowo żywio= 
łów. Głoszą oni teoryjki godzące w 
nasze uprzemysłowienie, nawołują 


do zaprzestania rozbudowy ciężkie- 
go przemysłu itd. Sięgają też do . 


metod sabotażu, szpjegostwa i põ- 


spolitej' zbrodni. 


Ale nasza klasa robotnicza i nasz. 


naród, kierowany przez Polską 
jednoczoną Partię Robotniczą i tom 
warzysza Bieruta, wie, że te pode 
stępne knowania wroga prowadzą 
do przywrócenia kapitalizmu i za- 
przedania kraju w niewolę iqpe- 
rializmu amerykańskiego. Dlatego 
wzmaga z każdym dniem ofiarny, 
nie cofający się przed przeszkoda” 
mi wysiłek nad realizacją 6-letnie- 
go Planu uprzemysłowienia, pędząc 
precz wrogów naszej ojczyzny, S0+ 
cjalizmu i pokoju. k 


B. TROŃSKI 


Spółdzielcy z Kochanowa przeprowadzają orki zimowe 


Na rozległych, falistych polach 

spółdzielni produkcyjnej w Kocha- 
nowie w pow. skierniewickim dale- 
ko i szeroko roznosi się donośny 
stukot czterech traktorów z POM 
w Dębowej Górze. Jeden z nich pra- 
cuje przy młócce, ponieważ spół- 
dzielcy z Kochanowa postanowili jak 
najszybciej wymłócić sterty i wy- 
pełnić swe obowiązki względem pań- 
stwa. Trzy pozostałe ciągniki doko- 
nują orek zimowych, które w znacz- 
nym stopniu przyczyniają się do 
zwiększenia plonów, Wiedzą o tym 
dobrze spółdzielcy z Kochanowa; 60 
ha swej ziemi postanowili gorać 
przed zimą, 
Na wiosnę będziemy mieli 
mniej roboty — mówi Szymon Zys, 
członek spółdzielni w Kochanowie 
— ziemia będzie już zorana i wcześ- 
niej rozpoczniemy siewy, A wczesne 
siewy, to przecież większe plony. 

— Orki zimowe wykonujemy trak- 
torami — dodaje inny członek spół- 


dzielni produkcyjnej, Piotr Kranik.!la jest 


s ów 


Traktorzyści POM w Dębowej Górze: 


— A wiadomo, że traktorami można 
orać bardzo głęboko, co także pod- 
traktorzyści 
z POM w Dębowej Górze pracują o 


nosi plony. Obecnie 
wiele lepiej niż w czasie żniw. Po- 
doba się nam ich praca, którą wy- 
konują bardzo sumiennie. 
Trzem traktorzystom: Wacławowi 
Hejmlichowi, Zdzisławowi Cabanowi 


i Ryszardowi Jeżowi należy się 
słuszna pochwała. Orzą bowiem 
głęboko i starannie, bez dołów i 


wyrw. O przyszłe plony w spół- 
dzielni produkcyjnej troszczy się 
także starszy agronom POM, Wła- 
dysław Gala, który często przyby- 
wa do Kochanowa i uważnie baczy 
na pracę traktorzystów. 

Władysław Gala jest młodym 
agronomem, dopiero niedawno u- 
kończył liceum rolnicze, Z pocho- 
dzenia syn chłopski — kocha zie- 
mię i wie dobrze, że tylko od ilo- 
ści pracy włożonej w uprawę gle- 
by zależna jest jej wydajność. Ga- 
aktywistą ZMP, rozumie 


sasin 


W. Hejmlich, Z, Caban. R. Jeż orzą 


«półdzielcze pole, 


więc także ogromne polityczne 
znaczenie dobrze wykonanej przez 
POM pracy na polach spółdzielni 
produkcyjnej i u indywidualnie 
gospodarujących chłopów., 


— Nie zapominajcie o przyrze- 
czeniu złożonym przez was na na- 
szym ostatnim zebraniu ZMP-ow= 
skim! — przypomina Gala trakto- 
rzystom. — Nie zapominajcie, że 
należycie do ZMP-owskich brygad, 
że nasz POM stać się musi przo- 
dującym. 


Nie zapomnieli o swym przyrze» 
czeniu traktorzyści z POM w Dę- 
bowej Górze. Od dawna już mar- 
twiła ich zła opinia, która 
przylgnęła do ich ośrodka, Przez 
długi okres czasu nie było u nich 
stałego dyrektora, a do dziś jeszcze 
brak kierownika politycznego. Nie 
więc dziwnego, że praca w POM 
rozprzęgła się, że załoga łamała czę- 
sto socjalistyczną dyscyplinę pracy. 


Teraz jednak zaczyna być już 
inaczej. Do POM przyszedł nowy 
dyrektor, uaktywniło się koło 


ZMP. Na swym ostatnim zebraniu, 
odbytym z udziałem młodzieży ze 
spółdzielń produkcyjnych _ zetem- 
powcy z POM omówili wszystkie 
braki swej dotychczasowej pracy 
i postanowili, że POM ich stanie 
się przodujący. 


— I teraz wykonujemy swe zo- 
bowiązanie. Staramy się przekra- 
czać normę dzienną. Pracujemy 
tak, żeby spółdzielcy byli z nas 
zadowoleni — mówi  traktorzysta 
Zdzisław Caban. Słowa jego po= 
twierdzają Ryszard Jeż i Wacław 
Hejmlich, 

Za ich ciągnikami i pługami, su- 
nącymi wolno po polu spółdzielni 
produkcyjnej, pozostają ciemne 
ślady starannie spulchnionej, 


je się zdrowe, urodzajne ziarno, 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Z obrad sesji Rady Narodowej m. łodzi 


41 tys. dzieci przebywało na koloniach letnich 
Opieka nad byłymi analfabetami bedzie kontynuowana 


Na wstępie wczorajszej sesji Ra- 
dy Narodowej wiceprzewodniczący 
Prezydium RN tow. Bugajski złożył 
sprawozdanie z wykonania 


ukażą się w sprzedaży Rady, dotyczących walki z analfa- 


pomarańcze i cytryny 
do Łodzi 


Już wkrótce nadejdzie 


| betyzmem į usprawnienia działaino- 


ści agend Wydziału Zdrowia. 
Społeczna Komisja do Walki z 


znaczny transport gytryn, pomarań- | Analfabetyzmem w trosce o całko- 


orzechów włoskich i 
y się w 


sklepach MHD i PSS. 


czy. 
ktore 


uk 


śliwek, | witą likwidację 
sprzedaży we |ponurej spuścizny ustroju kapitali- 
| stycznego, prowadzi w dalszym cią- 


analfabetyzmu 


Surowej kary zażądał prokurator 
w procesie NSZ-owskich bandytów 


rów NSZ-owskich na członkach or- 


W ostatnim dniu toczącego się 
przed Sądem Wojewódzkim w Ło- 
dzi procesu przeciwko członkom 
band NSZ-owskich: „Las 1“, 
2“ i „Las 3“, Sąd po przesłuchaniu 
pozostałych świadków udzielił głosu 
oskarżycielowi publicznemu. 

Prokurator szeroko  zobrazował 
liczne mordy, dokonane przez zbi- 


mać 


S 
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Bar w sklepie 
spozywczym 

Zbyt szybko 

zamierzała sie 

wzbogacić paní 

Turiejska, wia- 

ścicielka skie- 

pu spożywczego 

przy ul. Lima- 

nowskiego 50. 

Oprócz cebuli, 

czosnku i wody 

sodowej posiadała w swym skle- 

piku znaczne ilości wódki, któ- 

rą  „raczyła* swych klientów. 


Wpadła jednak, gdy do jej skle- 
pu zawitali kontrolerzy społecz- 
ni i znaleźli pod ladą kilka bu- 
telek spirytusu oraz 15 litrów 
wódki. 


„i w mieszkaniu 
prywatnym 


Nie powiodło się również Lu- 
cynie Piechockiej, W mieszkaniu 
swym przy ul. Zachodniej 68 u- 
rządziła zakonspirowaną knajpę, 
w której” rozpijała robotników. 
W czasie przeprowadzonej lu- 
stracji; kontrolerzy społeczni zna- 
leźli w jej mieszkaniu 3 litry 
"spirytusu oraz 19 litrów wódki, 


których nie zdążyła rozprowa- 
dzić wśród swych „konsumen- 
tów“. 


m 
m DTUOMAGAM 
Zamiast ulicy Legionów 


— ulica Zielona 


W związku z wierszem pod tyt. 
„Straszy*, Prezydium Rady Na- 
rodowej m. Łodzj zawiadamia 
nas, że ul. Legionów została już 
przemianowana na ulicę Zieloną, 
a ul. Pogonowskiego — na Za- 
kątną. 


u Lee) io O zobo 


— Ale co z nami zrobią?... 


„Las 


bądź też na 
lista 


ganizacji lewicowych, 
ich sympatykach. Długa jest 


uchwał |" . 
| mieście, 


ofiar, które zginęły z rąk NSZ-ow- 


skich oprawców. Bandyci w bestial- 
ski sposób katowali i mordowali lu- 
Gzi, którzy należeli do ruchu ro- 
botniczego oraz, ich rodziny. 
Mordowali ludzi na chybił trafił, 
tak jak im popadło. Dowodem tego 
mogą być m. in. Łyso - Wody, 
gdzie zamordowano 43 osoby. Ponad 
200 osób straszliwie skatowali, po- 
nieważ nie chciały wskazywać o- 
prawcom członków PPR, AL, i in- 
nych lewicowych organizacji. 

16 spadochronowych skoczków 
radzieckich — polscy faszyści be- 
stialsko zamordowali w lesie pod 
Stefanowem. 

— Korowód około 90 świadków 
—- powiedział m. in. prokurator — 
którzy zeznawali przed sądem, zo- 
brazował nam _ dantejskie sceny 
morderstw i znęcania się nad nie- 
winną ludnością. Pałace i wille ob- 
szarników — mówił dalej oskarży- 
ciel publiczny — bandyci spod zna- 
ku NSZ zamieniali na miejsca kaźni 
dla ludzi pracy. NSZ-owscy bandy- 
ci nawet nie zacierali śladów swych 
zbrodni nie liczyli bowiem, że 
powstanie Polska Ludowa, która 
osądzi ich zbrodnicze czyny. 

NSZ-owcy działając ręka w rękę 
z Gestapo, które dostarczało im fał- 
szywych dokumentów, broni i amu- 
nicji, mordowali patriotów polskich, 
walczących z hitlerowską nawałą, 
mordowali bohaterskich żołnierzy 
Armii Radzieckiej, która niosła nam 
wyzwolenie. 

Kończąc swe przemówienie proku- 
rator zażądał dla Łozińskiego 
„Lubicza* kary śmierci, natomiast 
dla pozostałych — kary długoletnie- 
go więzienia, „| 

Wyrok ogłoszony zostanie w po- 
czątkach przyszłego tygodnia. 


q 


' Zwiększa się 'sieć 
zakładowych agencji PKO 


Oddział łódzki Powszechnej Kasy 
Oszczędności znacznie zwiększył 
sieć swych placówek, tzw. zakłado- 
wych agencji PKO. Agencje te oraz 


komitety współdziałania z PKO, 
umożliwiają pracownikowi za po- 
średnictwem książeczki oszczędno- 


ściowej najbardziej dogodny sposób 
załatwiania wszelkich spraw finanso- 
wych. P 

Agencje PKO zostały otworzone w 
Powszechnym Domu  Towarowym 
przy ul. Piotrkowskiej 60-62, w 
Miejskim Ośrodku Informacyjnym 
przy ul. Piotrkowskiej 104, a ostat- 
nio na Dworcu Łódź-Fabryczna, 


gu szereg kursów początkowej nau- 
ki, przeznaczonych dla ludności 
wiejskiej, napływającej do pracy w 


Wzmożono również opiekę nad 
absolwentami kursów początkowej 
nauki, aby uchronić ich od wtórne- 
go analfabetyzmu. Dzięki powołaniu 
Służby Społecznej zorganizowano 
zespoły dobrego czytania oraz prze- 
prowadza się rekrutację do klas 
wstępnych szkół dla pracujących. W 
|Łodzi otwartych zostanie 75 klas 
wstępnych dla 1.500 absolwentów 
kursów dla analfabetów. f 

W wyniku uchwały Rady Narodo- 


wej z dnia 22 września br. Wydział 
Zdrowia przeprowadził w swych 
| placówkach reorganizację, dzięki 


czemu zdołano pewną ilość lekarzy 
i wykwalifikowanego pSrsonelu 
sanitarnego przesunąć do prac zwią- 
zanych bezpośrednio z lecznictwem. 

Ożywiona dyskusja na temat pra- 
cy biur skarg i zażaleń wywiązała 
się po referacie sekretarza Prez. Ra- 
dy Narodowej, tow. Wróblewskiego. 
Głos zabierało ponad 20 radnych. 
Mówili oni o doniosłej roli tych pla- 


| 


v 


mimo uchwały Rady 
Ministrów nie potrafiły w: należyty 
sposób zorganizować pracy w refe- 
ratach skarg i zażaleń. W wyniku 
dyskusji Rada jednogłośnie przyję- 
ła uchwałę zobowiązującą  Prezy- 
dium RN do wzmożenia kontroli nad 
pracami referatów skarg i zażaleń. 
Zobowiązano również komisję rad- 
nych do uczestniczenia w przyjmo= 
waniu skarg j zażaleń ludności. 

Z przebiegiem tegorocznej: akcji 
wczasów letnich zapoznała radnych 
tow. Gerlecka, kierownik Wydz, O- 
światy Prezydium RN. Dzięki wyso- 
kim funduszom przeznaczonym na 
ten cel przez Państwo Ludowe, z ko- 
lonii letnich skorzystało w tym ro- 
ku ponad 41.000 dzieci łódzkich 
Dzieci przebywające w najpiękniej- 
szych miejscowościach otrzymywały 
wysoko kaloryczne posiłki oraz oto- 
czone były troskliwą opieką. 

W dalszych punktach obrad przy- 
jęto uchwałę o powołaniu komisji 
obywatelskich przy oddziałach fi- 
nansowych Prez. Rad Narodowych i 
zawiadomiono radnych o odwołaniu 
wiceprzewodniczącego Prezydium 
R. N. m. Łodłi, tow. Ginsberta, na 


tucji, które 


cówek oraz wskazali na szereg insty- | inne stanowisko do Warszawy. 


Nowe przepisy o bonach 
mięsno-tłuszczowych 


W grudniu zaczynają obowiązywać 


— jak wiadomo — nowe przepisy w 
odniesieniu do bonów mięsno- tłusz- 
czowych. 


Dotychczasowy system bonów miał 
szereg wad, które należało usunąć. 
Rodziny wielodzietne i małodzietne 
otrzymywały jednakowe przydziały. 
Ludzie zatrudnieni przy pracach wy- 
magających większego wysiłku nie 
otrzymywali większych przydziałów 
od osób zatrudnionych przy pracach 
wymagających mniejszego wysiłku, 

Obecny system naprawia te wady i 
stanowi duży krok naprzód w kierun- 
ku usprawnienia zaopatrzenia i spra- 
wiedliwego rozdziału mięsa i tłusz- 
czów między ludność pracującą, 

Jedna kategoria bonów obejmuje 
podstawową masę robotników zatrud- 
nionych przy produkcji. Druga kate- 
goria obejmuje podstawową masę u- 
rzędników oraz robotników ~ zatrud* 
nionych poza produkcją. Robotni- 
cy w produkcji otrzymają większe 
przydziały niż pracownicy umysłowi, 
Ten system jest słuszny i sprawiedli- 
wy — wysiłek fizyczny robotnika, 
jest większy od wysiłku pracownika 
umysłowego, Dlatego teź robotnik 
powinien otrzymywać większe racie 
mięsa i tłuszczu, 

Jednakże nie wszyscy robotnicy za- 
trudnieni przy produkcji mają jedna- 
kową pracę pod względem wymaga- 
nego wysiłku i warunków ogólnych. 
Pewne kategorie ciężej pracujących 


— jak np. górnicy, robotnicy 
przy gorących robotach w hut- 
nictwie itd, — otrzymują specjal- 
ne bony, zapewniające im naj- 


wyższe normy zaopatrzenia w mięso 
i tłuszcze, Podobnie bony uwzględ- 
niają specjalne normy dla maszyni- 
stów kolejowych, robotników kamie- 
niołomów, personelu latającego w 


gdzie pasażerowie obsługiwani są od | lotnictwie itd. 


godz. 8.30 do 19.00 bez przerwy. 


Robotnik, który przyszedł na Wschodnią, jako łącznik ze Sta- 


rówki, zaintonował: 


„Hańba temu, kto z nas za młodu 
Leka się stanąć choć na szafocie...* 
— Jakie gwiazdy... — powiedział jego sąsiad. 
Za oknem rozległ się głos wartownika: / 
— Nu, nie bałuj! Piet'* możno, a w akno‘ nie wysowywajsia... 


— Co on mówi?... 


— Mówi — tłumaczył robotnik — że śpiewać można, ale nie 


wolno się wychylać.. Znam rosyjski, byłem już na zesłaniu 


w samej Rosji... Dobry tam naród... 
— Tylko żandarmi wszędzie jednakowi... 


— To wiadomo, 
jednakowi... 


Na ulicy zaśpiewali teraz żołnierze: 


męlancholijnie — 


Kapitaliści i żandarmi na całym świecie są 


tenor zabrzmiał wysoko, 


„Sołnce wschodit* i zachodit'... 
A... w tiurmie majej tie-emno... 
Czasawoj wdol akon brodit'... 
Sta-ra-żit ma-jo ak-no-o-a...* 


— Ładnie śpiewają... 


— W Rosji tak zawsze... Wieczorem zejdą się po kolacji, 


na 


belkach lub ławeczce siądą i śpiewają chórem. Daleko słychać... 
— Może i nam wypadnie to usłyszeć... 
— Ao czym ci tam, na ulicy, śpiewają teraz? 
— Śpiewają o więzieniu, że wartownik pilnuje okna... 
— Tak, jakby o nas... A ładna pieśń, tęskna bardzo... 
Śpiew urwał się nagle. Padła komenda: „Smir-no!*. Ktoś prze- 


szedł pod oknem. 


Żołnierz wniósł do pokoju świeczkę, zatkniętą w butelce. Za 
nim wszedł dawny znajomy, rotmistrz Żadko-Andrejew 

— Wstać! — wrzasnął. — No, po ludzku nie rozumiecie!? Wstać, 
mówię!.. Łobuzy, buntownicy! A, skończyły się teraz wasze cza- 
sy, przymkną was teraz, gołąbków... Zrewidować!.. Rewidowano? 


Jeżeli idzie o pracowników umy- 


zlaja 


À 
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LEON COMOLICKI 


słowych, to niektóre ich kategorie są 
przyrównane do robotników, zatrud- 
nionych w procesie produkcyjnym. 
Dotyczy to przede wszystkim naj- 
większej liczebnie kategorii — nau- 
czycieli, Z uwagi na wielki wkład 
pracy nauczyciela, na odpowiedzial- 
ność jego pracy, słuszne jest, aby był 
w zaopatrzeniu w mięso i tłuszcze 
traktowany na równi z robotnikiem 
produkcyjnym, W zaopatrzeniu bo- 
nowym zostali wyróżnieni profesoro- 
wie i docenci wyższych uczelni, kie- 
rownicy, pracownicy aparatu pań- 
stwowego i gospodarczego na najod- 
powiedzialniejszych stanowiskach 
oraz część pracowników literatury i 
sztuki. Podobnie część pracowników 
umysłowych na kierowniczych stano- 
wiskach, mających nieograniczony 
dzień roboczy, została potraktowana 
odrębnie ze względu na odpowiedzial- 
ność swych funkcji. Wymienione ka- 
tegorie pracowników umysłowych są 
bardzo nieliczne, —- 2 M t 

Dzięki wprowadzeniu bonów ro- 
dzinnych i dziecięcych — w przeci- 
wieństwie do dotychczasowego sy- 
stemu — im większą rodzinę ma czło- 
wiek pracujący, tym większe będzie 
jej zaopatrzenie, 

Słuszne zróżniczkowanie odnosi się 
tylko do robotników i pracowników, 
lecz nie dò członków rodzin, będą- 
cych na ich utrzymaniu, Członkowie 
rodzin, którym przysługują bony, 
oraz dzieci — otrzymują jednolite 
przydziały, których wysokość nie za- 
leży od rodzaju zatrudnienia robot- 
nika czy pracownika, 

Nowe przepisy o bonach, które 
wchodzą teraz w życie — aczkolwiek 
praktyka, być może, wprowadzi tu i 
ówdzie pewne korektywy — lepiej 
odpowiadają interesom mas pracu- 
jących, pozwalając na bardziej spra- 
wiedliwy rozdział tych zasobów mię- 


Czytelnicy piszą 


50 Ketopaak 1857 é. (Né 310 


Oszczędzajmy prąd elektryczny 


Zagadnienie szczytowego obciąże- 


(nia sieci elektrycznej, wielokrotnie 


omawiane już na łamach prasy, na- 
Diera szczególnej aktualności w 0- 
bliczu nadchodzącej obecnie zimy, 
gdy wcześnie zapada zmrok i świa- 
tło elektryczne musi być używane 
w większych ilościach. Mimo licz- 
nych apeli, wzywających mieszkań- 
ców miasta do oszczędzania elek- 
tryczności, jest jeszcze wielu takich, 
którzy nad miarę oświetlają swe 
mieszkania, ponadto w godzinach 
szczytowego nasilenia energii t, j. 
od zmroku do godz. 21 włączają 
grzejniki, kuchenki itp. Na skutek 
tego .dyrekcja Zjednoczenia Energe- 
tycznego częstokroć zmuszona jest 
wyłączać prąd z terenu całych dziel- 
nic miasta, na czym oeierpi ogół ich 
mieszkańców. 


Komitety blokowe, które miały 
zająć się kontrolowaniem użytko- 
wania prądu, nic jakoś w tym za- 
kresie nie czynią. Głosy wielu pra- 
cujących łodzian, uskarżających się 
na częsty brak światła, powinny w 


datnego udziału w akcji antyszczyś 
towej. 
K, WOLANOWSKI. 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. Jan Zawisza — zarządzenie 
sprzedaży mąki i cukru w oznaczo- 
nych godzinach wydane zostało przez 
Wydział Handlu Prezydium RN. 

Lokatorzy domu przy ul. Luto- 
|mierskiej 21 — dozorca obsługujący 
Waszą posesję otrzymał naganę. Po- 
za tym złecono wykonanie remon= 
tu ubikacji, wydając potrzebny ma- 
teriał. 

Ob. Zenon Tomaszewicz — prosi= 
my zgłosić się do redakcji. 

Ob. J. Słowiński właściciel 
otrzymał przedłużenie terminu lik= 
widacji obory do dnia 1 stycznia 
1952 roku. 

Ob. Wiktor Hradina — w najbliż= 
szym czasie zostanie zaangażowa= 
ny jeszcze jeden lekarz. 

Ob. ob. Z. Tomaszkiewicz, L. Pa- 
wlieki, L. Jakubowska, E. Kargow= 
ski, J. Zjawiony, Z. Jochman — pro- 
simy zgłosić się do redakcji. 


dostatecznym stopniu zmobilizować | prosimy o podanie dokładnego adre* 


Komitety Blokowe do wzięcia wy- 


| Ob. ob. Garlik i Latoszkiewicz — 
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'AUTOBUSY KURSUJĄ RZADZIEJ 


Miejskie Przedsiębiorstwo Komunika- 
cyjne zawiadamia, że ze względów tech- 
nicznych wycofano chwilowo kilka wo- 
zów autobusowych, kursujących na tra- 
sie Pl. Wolności — P). Niepodległości. 
Na skutek tego dotychczasowy rozkład 
jazdy. autobusów linii „B' stał się nie- 
ważny. 

WIECZOR LITERACKO - DYSKUSYJNY 
W AULI UŁ 

W sobotę, 1 grudnia br., o godzinie 17, 
w auli Uniwersytetu Łódzkiego przy 
ulicy Narutowicza 68, odbędzie się wie- 
czór literacko - dyskusyjny, poświęcony 
poezji Majakowskiego. 

Przekłady własne oraz słowo wstępne 
wygłosi Jerzy Jochimek, student UŁ. 


ODCZYT W NOT 


Dziś o godzinie 18, w lokalu NOT, 
przy ulicy Piotrkowskiej 102, inż. Otwi- 
nowski wygłosi referat na temat: „Histo- 
ria płodozmianów*, 


NARADA LEKARZY Z TERENU DRN 
ŁÓDŹ — POŁUDNIE 


Dziś, o godzinie 19, w sali konferencyj- 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA PIĄTEK, 30 LISTOPADA 
1951 R. 


1145 „Głos mają kobiety“, 12.04 Dzien- 
nik południowy, 13.30 „Wszechnica Ra- 
diowa* — kurs wstępny — 5 wykład z 
cyklu: „Rozwój społeczeństwa ludzkie - 
go', 13.45 Muzyka, 1430 „Gorące dni“ 


— odcinek 6 powieści E. Niziurskiego, 
14.50 Koncert rozrywkowy w wykonaniu” 


Orkiestry ŁRPF pod dyr. Al, Tarskiego, 
T. Czajkowska — sopran, 1530 Audy- 
cja dia świetlic dziecięcych — „Sygnał*”, 
słuchowisko, 15.50 Przegląd prasy lite- 
rackiej, 16.00  „Wszechnicą Radiowa": 
„Rozwój społeczeństwa ludzkiego”, 16.20 
Na boiskach i bieżniach kraju, 16.25 Re- 


cital fortepianowy ŒE. Rogalskiej, 16.43 
„Z mikrofonem przez miasto i wieś", 
17.00 Wiadomości popołudniowe, 17.15 


„Vincenzo Bellini — w 150 rocznicę uro- 
dzin kompozytora" — audycja słowno- 
muzyczna w opracowaniu B. Busiakie - 
wicza, 17.35 Łódzki tygodnik kultural- 
ny, 1745 Audycja literacka, 18.00 Re- 
portaż pt. „Z nowej budowli socjalisty- 
cznej w Turku', cz. II, 1810 Grają i 
śpiewają zespoły ludowe, 18.30 ,„Wszech- 
nica Radiowa" — (IM) — 7 wykład z Cy- 
klu: „Ekonomia polityczna”, 18.50 Pol- 
skie pieśni w wykonaniu Chóru i Or- 
kiestry PR, 19.00 Koncert inauguracyjny 
II etapu „Festiwalu Muzyki Polskiej". 
Transmisja z sali Państwowej Filharmo- 
nii Warszawskiej. W przerwie: Dzien- 
nik, 21.00 Muzyka i aktualności, 2130 
Muzyka taneczna, 21.50 Audycja dla wy- 
kładowców kursów partyjnych II stop- 
nia, 22.10 Kwintet na instrumenty dęte, 
22.30 Muzyka, 23.00 Muzyka na dobra- 


sa i tłuszczów, którymi dysponujemy. Í noc, 23.50 Ostatnie wiadomości. 


51. 


— Broni szukali, a innych przedmiotów obciążających nie?! Ja 


was! Co to za list?... Nazwisko? 


— S-st.. Prusiak się nazywam.. — wymyślił Stasiak. . 
— Mów „Sprusiak*, bez żadnych dodatków... Odpowiadać nie 
umiesz... a dowodził!.. To ty tu dowodziłeś, ty tu byłeś hersztem!... 


Dobrze ciebie pamiętam... Imię? 
— Piotr... 

Rok urodzenia? 

Sześćdziesiąty siódmy... 


Pytaliście się o rok... 
Milcz! Ile? 
Trzydziesty ósmy... 


— 
—— 
— 
— 
— 


Ile masz lat, pytam, się? Nie będę się bawił w 


obliczanie... 


Trzy-dzie-sty ósmy... Co to za list? 
Żaden list. Kartka od żony: 
Przypuśćmy... Zobaczymy... — Rotmistrz wyciągnął okulary, 


przysunął kartkę do samej świeczki. Był zakłopotany. — Kiedy to 


dostałeś? 
— Tydzień temu. 


— Łżesz.. Świeże pismo... Kto ci to doręczył? 

— Wiatr przywiał, powietrzem przyfrunęło... 

Żadko zrobił energiczny krok w stronę Stasiaka, ale spotkaw- 
szy jego zdecydowane spojrzenie, cofnął się. 

— Ty ze mnie nie żartuj!... Bo ja też żartować potrafię... 


— Widzimy... 
— Milczeć! 


Dranie!... „Ko-cha-ny mój... 


tatu...“ Tatu... To od 


żony, mówisz?!... Hm! Szyfr... „N.*? Mów, wszystko jedno, jak u nas 
na spytki wezmą i ryba zacznie gadać... Kto to „N“, pytam się?... Po 


A to eo?! — Żadko wyciągnał z kieszeni Stasiaka zwiniętą kartkę. ludzku pytam się, czy nie? 
Redaguje kolegium, Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14. sekretarz odpowiedzialny w godz. 10 — 12. Telefony: centrala telefoniczna 
ny 219-05, dział partyjny 216-19, dział korespondentów. listów czytelników i interwencji, 219-42, dział miejski i sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-11. 


222-22, Dział 
D -2 — 29592 


ogłoszeń 
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nej Wydziału Zdrowia, ul. Piotrkowska 
113, front, I piętro, odbędzie się narada 
wszystkich lekarzy i p. o. lekarzy, za» 
trudnionych w Oddziale Zdrowia Dziel- 
ha Rady Narodowej Łódź — Po* 
udnie, 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 3%, 
Piotrkowska 225, Zgierska 146, Nowotki 
12, Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
24b., Al. Kościuszki 48. 


[TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY — 


godz. 15.30 — „Moralność pani Dul- 
skiej", godz. 18 — „Ożenek z posa- 
giem", 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY — nie« 
czynny. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL- 
SKIEGO — godz. 15 — „Granica”, 
(bilety wyprzedane). 

TEATR MAŁY — godz. 19,30, 

TEATR MUZYCZNY — godz. 
„Czardaszka'', 

ARLEKIN — godz. 17 — „Jak dwa Mi- 
chały czas zatrzymały“, 

PINOKIO — godz. 15.30, widowisko zam- 
knięte — godz. 1730 „Guliwer w 
krainie liliputów', 

PAŃSTWOWA FILHARMONIA ŁÓDZKA 
— godz. 19.30 — XIII Koncert Symfo- 
niczny''. 


„Papscy''« 


19,15 — 


BAJKA — „Dzieci ulicy“, gedz, 18, 20. 


BAŁTYK — „Błękitne miecze, — godz 
15,30, 18, 20.30, 


GDYNIA — Program  Naukowo-Oświa- 
towy Nr 42, P.K.F. Nr 49-51, „Pracu- 
jemy pod wodą", „Jasna polana", „W 
kraju socjalizmu Nr 5-51, godz. 16, 17, 
18, 19, 20, 21, 

MŁODA GWARDIA — (dla młodzieży) 
„Świat się śmieje", godz, 16, 18, 20. 

MUZA — „Czarci Żleb", godz. 18, 20 

POLONIA — „Błysk przed świtem”, godz, 
16, 18.30, 21 


PRZEDWIOŚNIE — „Spiewak nieznany”, 
godz. 18, 20. 

REKORD — „Wędrówki czarodzieja", 
godz. 18. 20 

ROBOTNIK  — (dla młodzieży) — 


„Nicholaus Nickleby', godz. 17. 19. 
ROMA — „Strój galowy“, godz. 18, 20. 
SOJUSZ — „Pierwszy start", godz. 19. 
STYLOWY „Grzesznicy bez winy", 

godz. 18, 20 
ŚWIT — „Burza nad Azją", godz. 18, 20. 
TATRY — „Dziś o wpół do jedenastej, 

godz. 16, 18, 20 
WISŁA - „Pogromcą 

godz. 16, 18, 20. 
WOLNOŚĆ — „Dom na pustkowiu”, 

godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA 

godz. 18, 


atamana", 


„Dziewczyna u źródła'y 


20 


UT 1 U a a ee a os 1 
— Nikt... dlatego „N“. 
— Kpisz.z naczalstwa.. „Bardzo się...* nie.. — 

się 0.. barykady“. Aha! 


„Bardzo boję 

— Tam nie nie było o baryka- 
dach... Żadne barykady... 

— Tak.., „Boję się o cie-bie*; 
Prawda.. nie ma, to ja tak.. 
„Wybacz mi.. Chłopca żal... bar- 
dzo“. Co za chłopiec? Nie wiesz?! 
Podpisu nie ma... Załączę do ak- 
tów, tam wybadają.. A ty gęba! 
Jak się nazywasz?! 

— Kwiatek... 

— Mil-czeć!! ryknął rot- 
mistrz, — Kpiny sobie z władzy, 
urządzacie, warchoły. Ja wam po- 
każę, katorżnicy... 


— Ale panie naczelniku, kiedy, 
na Boga, tak się nazywam... pod 
przysięgą... 


— A co?.. No tam ty u mnie.. tego... E-e! Tam, gdzie trzeba, 


i tak wszystko wybadają... 
nigdzie nie poprowadzę... 


Siedzieć tu spokojnie! W nocy was 


— Krzyżyk na drogę — mruknął cicho robotnik. — A to za- 


wzięty! 


— Myśmy go mieli w rękach 


i sami go puściliśmy.. Ja się 


jeszcze narażałem.. — smętnym głosem wspominał Kwiatek — 


na nasze nieszczęście... 


'Zabrano świeczkę. W izbie zapanował mrok. Ognisko na ulicy 
dogasało. W niebieskim prostokącie okna migotliwie drgały na 
niebie gwiazdy, które bez wychylania się można było zobaczyć. l 

— Dziś powinno być ładne niebo — zauważył Stasiak, — Wi- 
dać różne gwiazdozbiory... Kasjopeę, taką, jak zygzak na niebie... 
Orion... Żeby tak udało się wejść na dach! W czerwcu początek 


lata astronomicznego... 


nocna 156-81. Kolportaż — 


(D. c. n.) 
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